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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr.. w państwie n*e- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 gul 'enów. 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 
5 tal. 15 s»r., w Danii 4 tal. 2 tfgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w TurPy 28 fr., w A».e- 

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogloszeniai 

przyjmują’ się w ekspedycyi; przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-ausl'rvack. należących urzędy i*ó- 
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajętt ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia' do ekspedycyi*Dzień. Po.*.n. 
Rękopisnia

nadsyłane Redakcyi nie zwracają $5ę i niszczone bgl

Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

in.înistracya, Ekspedycya i Biuro Redakcyi ś. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
tchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia). 

Listy
U redakcyi, administracji i ekspedycyi winny by 

frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
, W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. Hi Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Librairedu Luxembourg, Rue^de Tournon No J6^i pułkownik Rftęzk.owskl^Rue du Eaubourg 

S»fPóiśsonniere 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. —- Ajencye
aĄburgu. Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei, Haasęnstein & Vogler. ,— W Berlinie: Rudę

ditiou. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. .
CA : cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie:, Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zbora-lski.

Na miesiąc lilii rZCC otwieramy osobny 
abonament Prenumerata dla abonentów miej­
scowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych ą&ś 
(w granicach państwa pruskiego) 1 tal. 10 sgr. 
Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę wprost 
do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż król, 
urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 29 lutego.

We wczorajszym numerze Dziennika pod ru­
bryką Niemcy zanotowaliśmy wiadomość, iż rząd przed- 
|ozy izbie projekt do ustawy dotyczącej używania poi- 
sltiego języka w urzędach. Dzisiejsza nasza korespon- 
dencya z Berlina zajmuje się tym przedmiotem obszer­
nej , zwracając zatem na nią uwagę naszych czytelni­
ków, dodajemy, iż w ohec przygotowującego się nowego 
zamachu na przyrodzone prawa naszej narodowości 
składanie licznych podpisów na adresie językowym, 
którego dosłowne brzmienie podaliśmy wczoraj, jest 
ważnym obywatelskim obowiązkiem, z pełnieniem któ­
rego ociągać się nie można. Adres ten w kilkunastoty­
sięcznych oddrukach jutro rozesłany będzie.

Podawszy wczoraj przemówienie dra Sżymań- 
skiego na wiecu ludowym, dodajemy dziś publiczne 
oświadczenie i adres do posłów polskich wą sejmie 
pruskim, który, jak donosi Orędownik, pokryty Jest: 
dotąd pięciu tysiącami podpisów, a spodziewać śję 
można, iż liczba ta niebawem silnie urośnie..'« ..

Kwesty a ugody Galicyi z rządem zdaje sic wy­
chodzić na jasne stanowisko a posłowie galicyjscy prze­
konują się niestety, iż trudno im będzie pozyskać tym 
razem’ coś więcej,' aniżeli im przyznaje orzeczenie, pod­
komitetu— oto są skutki zbyt uprzejmego zachowania 
się delegacyi galicyjskiej z centralistami. Drobne u- 
itępstwa, jakiemi ministerstwo Auersperga pragnie za­
kończyć ugodę z Galicyą, są jeszcze tak uwarunko­
wane, iż pozwalamy sobie wątpić, aby sprawa ta dała 
się jeszcze załatwić.

Zapowiadane w Węgrzech stronnictwo katolickie 
uorganizowało się już zupełnie, głową jego widomą 
jest Jan br. C z i r aky, właściwe jednak kierownictwo 
znajduje się w rękach br. Jerzego Apponyi, bar; 
Sennyey f arcybiskupa Haynalda. Stronnictwo to 
rozporządza znakomitemi sumami.

Rząd wersalski przedłoży izbie na przyszły tydzień 
projekt do ustawy prasowej, z którą w myśl rządu 
głosować będzie ' lewica, lewy środek a prawdopodo­
bnie i wszyscy umiarkowani. Agitacye bonapartysto- 
wskie wzmagają się mianowicie na wschodzie 1 rańcyi 
z każdym dniem. Głową tego ruchu jest Róuber, 
rozporządzający mnóstwem agentów płatnych od 800 
do 2000 fr. miesięcznie. Podsźcźuwanie jednych klas 
ludności przeciw drugim za pomocą broszur, odezw i 
żywego słowa, jątrzenie namiętności, oto środki pra­
wdziwie napoleońskie. Obecny stan Francyi malują 
dosadnie i barwisto następujące słowa p. PetruJ 
celli della Gattina umieszczone w „Soir“ a zapro- 
dukowane w „Pungolo“: „A więc niema już ani wol­
ności, ani bogactwa, ani rozwoju na wewnątrz. Niema 
teraźniejszości — niema przyszłości — tajna reakcya — 
przygotowany absolutyzm. Odosobnienie na zewnątrz, 
nieporadność, niemoc, nicość 1 Nic więc dziwnego, że 
W obec takiego stanu rzeczy zmarli budzą się a wspo­
mnienie lepszych dni za cesarstwa czarodziejską silą 
opanowuje umysły ludu.“

W Watykanie noszą się zawsze jeszcze z myślą 
wznowienia powszechnego soboru chociaż msgr. ła- 
binelli nuneyusz papieski w Rzymie niema widoków 
aby rząd zgodził się na wyznaczenie Trydentu na 
miejsce obrad.

Marya z Gniezna.
W s p o m n i e n i e pośmiertne.

„Głośnemi cnoty wysławieni jedni,
Święty swój żywot dopełniają w Bogu, 
Inni w zaciszu domowego progu 
Świętością znaczą każdy dzień powszedni.

Jednych rozgłosi sława w późne- wieki,
0 drugich nawet współcześni nie Wspomną, 
Przepłyną cicho nakształt świętej rzeki, 
Przestrzeń pomiędzy kolebką a trumną.“

Temi niegdyś słowy rozpoczęła ś. p. Marya wiersz 
8wój poświęcony pamięci ks. Jędrzeja Kidaszewskie- 
go, byłego regensa seminaryum duchownego w Gnie­
źnie, później proboszcza w Kruszwicy, zmarłego na 
dniu 23 sierpnia 1849 r., — nie przeczuwając pewno, 
źe ktoś po Jéj śmierci tych samych słów za wstęp do 
"dj nekrologu użyje. A jednak myśl w powyższych 
kilku wierszach wyrażona nasunęła mi się myślącemu 

skreśleniu nekrologu ś. p. Maryi pierwej, niźli ją w 
Pumach Jéj odnalazłem. Dziwnie-bo za prawdę, nieró­
wno snuje się nić żywota ludzkiego na ziemi i dziwnie 
Zrówna miarą sprawiedliwość ludziom bywa wymie- 
rz&ną. Bywają szczęśliwi, którzy szychem tylko i ze­
wnętrzną świecąc pozłotą, za wielkich i pełnych cnót 
1 zasług uchodzą przed światem i pochwal a pokla-

Nordd. Allg. Zeit. pozwala sobie jeszcze wąt­
pić o, autentyczności listu p. Niegolewskiego do 
ks. Bismarcka i dodaje, iż złożenie kwitu rekomenda­
cyjnego w redakcyi Dziennika Poznańskiego 
równie mało ją przekonywa jak to, gdyby ten kwit 
znajdował się w biurku autora listu. Owoż tedy o- 
świad.czamy redakcyi Nordd. Allg. Zeit. iż nie u- 
ważamy za stósowne kwit ów posłać jej do Berlina, 

.jężęli jednak chce, go widzieć to znaleźć go może u 
nas każdej -chwili. Zresztą wychodzą tu u nas dwa 
dzienniki niemieckie: Posener i Ostdeutsclie Ztg. 

, redakcye iclp zatem mogą łatwiej jeszcze ciekawości 
swej zadość uczynić.

Wiadomości urzędowe.
NBan raczył lekarzowi praktycznemu dr. Risse w Toruniu 

i radzcy rejencyjnemu i budowniczemu Spielhagen w Bydgo­
szczy nadać order orla czerwonego czwartej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z SApotoszyńslłic^o, 27 lutego.
(Bank włościański). .

(K) Zawiodły mnie Oczekiwania w czasie trwania 
obszernych rozpraw" Walnego zebrania rolniczego, iż 
nie znalazła się pora postawienia kwestyi naglącej ,a 
obecnie, może najważniejszej kwestyi banku hipote­
cznego dla włościan na porządek dzienny. Nie spo­
dziewając się, ażeby rozprawy dłużej nąd dwa dni po- 
trwrać mogły, nie urządziłem mych stosunków domo­
wych, tak bym jeszcze trzeciego dnia zostać mógł, 
gdzie jedynie nowe wnioski stawiane być mogły, a z 
żalem niewymownym z referatu w Dzienni ku wy­
czytałem, iż ani dyrekcya ani ktokolwiek z członków 
do podobnego wniosku nie czuł się spowodowanym. 
Rozprawy trzydniowe przebrzmiały, a oprócz pobieżnej 
wzmianki w referatach wydziałowych stwierdzającej współ 
czucie dla podobnej instytucyi, innego śladu po sobie- 
w tym względzie nie pozostawiły,' choć myśl sama inne 
zupełnie w pojęciu swem i w skutkach ma znaczenie, 
jak szkoła Żabikowska, nad której regulaminem i 
przemianie na Towarzystwo akcyjne spełna pół dnia, 
radziliśmy. Nikt mi zaprzeczyć nie zdoła, iż stan 
włościański obecnie bliski jest upadku majątkowego, 
a kto o. tern jeszcze wątpić zechce, niech zajrzy do in- 
seratów subhastacyjnych coraz bardziej się mnożących 
i ilość ich policzy. Z każdym rokiem pewien procent 
gospodarstw włościańskich przechodzi w obce, ręce’ i z 
każdym rokiem dobrobyt ogólny włościan się pogorszą. 
Jakaż w tern przyczyna? Otóż brak kredytu hipote­
cznego, brak jednem słowem Towarzystwa egzystują­
cego już od dawna dla własności większych z Zwią- 
skacb kredytowych z pomiernym procentem i amorty­
zacją. Znane są każdemu, ktokolwiek pracował w wy­
działach hipotecznych albo starał się nabyć ściślejszej 
znajomości stosunków włościańskich, znaczne koszta 
działów i każdej regulacyi majątkowej, które z każdą 
generacyą uszczuplają coraz bardziej drobny już sam 
przez się majątek; znane są te częste działy, które al­
bo parcelują te kilkadziesiąt mórg na jeszcze drobniej­
sze cząstki z potrzebą nowych nakładów i budynków, 
albo też wymagają spłaty sched w gotówce, a ztąd 
łatwo każdy pojmie coraz bardziej wzrastającą potrze­
bę gwałtowną kredytu. Kapitały kościelne i mało­
letnich, o które nasi włościanie usilnie się starają, mi­
mo tego, iż stopa procentowa najmniej na 60% się pod­
niosła, nie są w stanie pokryć obecnych wywagań. Góż 
więc pozostaje biednemu włościaninowi, jak udać się 
do lichwy opartej czy na hipotece, czy tćż do kredy­
tu osobistego opartego na wekslach, a dalsza konse- 
kwęncya logiczna, która codziennie się sprawdza, jest

sków w nieskąpej używają mierze. — Bywają inni, któ­
rzy rzeczywistemi cnoty głośno bywają wysławieni. 
Ale, iluż też jest takich, co „świętością znacząc każdy 
dzień powszedni, cicho, nakształt świętej rzeki prze­
strzeń między kolebką a trumną przepływają“, —■, tak 
iż za życia mało kto o nich wie a po śmierci często 
po winnego hołdu, i czci przynależnej nikt im nie od­
dal... Taką perłą, ukrytą .za życia i nie dość sławio­
ną po śmierci była zdaniem mojem ś. p. Marya z Gnie­
zna, zmarła na dniu 6 b. m. i roku.

Urodziła się ś. p. Marya d. 21 listopada 1824 r. 
z ojca Adolfa Springera i matki Nepoinuceny Jelni- 
ckiej w Bydgoszczy, gdzie ojciec jej był sędzią przy 
sądzie: apelacyjnym. Prawnik z zawodu, poetą był i 
artystą z przyrodzenia. Pędzlem i ołówkiem ą wraz i 
pisaniem wierszy najchętniej bawić się lubił. Ś. p. Ma

du-ry.a żywym była obrazem i wizerunkiem 
sza i ciałem jemu podobna. W rok po 
świat ś. p

ojca,
przyjściu na

Maryi powołany na rzecznika i obrońcę 
przy sądzie powiatowym w Krotoszynie z tytułem radz­
cy sprawiedliwości, po dwóch latach pobytu tamże ży­
cie zakończył, zostawując wdowę wraz z dwojgiem sie­
rót: 3 letnią ś. p. Maryą i o rok starszą Jej siostrą. 
Prawnik-poeta, człek prawy i bezinteresowny,' nie po­
dejmując się nigdy bronić sprawy, o której z góry wie­
dział, że się obronić i przeprowadzić nie da, umierając 
bez wszelkich prawie zasobów żonę i dzieci pozostawił. 
Zebrawszy wszystko, co było, przeniosła się nieszczę­
śliwa wdowa wraz z dziećmi na mieszkanie do Gnie­
zna, zkąd była rodem i gdzie posiadała nieruchomość, 
z której dochód przecież na utrzymanie Jej wraz z 
dziećmi bynajmniej nie wystarczał. Nie chcąc być cię­
żarem familii, objęła matka ś. p. Maryi posadę nauczy­

wywłaszczenie i nędza lub emigracya w obce] kraje. 
Otóż jest wierny obraz doli najmłodszego tego człon­
ka rodziny naszej, któremu dla tego, iż jest najmłod­
szym, najmniój zasobnym i doświadczonym, starsi bra­
cia rodziny radą i czynem w pomoc przyjść winni. 
Obraz ten jest dosyć podobnym położeniu, w którem 
kiedyś przed laty właściciele większych posiadłości się 
znajdowali, ztąd też wniosek jest usprawiedliwiony, iż 
na tę samą chorobę ten sam środek leczenia pomocnym 
być musi.

Czegóż od nas bank hipoteczny włościański wy­
maga? Otóż ani darowizny, ani zbytniej ofiarności, 
ale po prostu lokacyi kapitałów, opartych na zupełnej 
pewności po stopie procentowej listów zastawnych.

Wystarcza mi, że myśl tę rzuciłem i nie chcę w 
szczegółach przesądzać zdania osób kompetentniejszycb 
w sprawach finansowych. Powiem tylko, iż mniej 
więcej rzecz tak w ogólnych zarysach pojmuję:

1) Bankowi dostarczy funduszów emisyą akcyi, 
którym się gwarantuje procent roczny po 
4'A,” o i których pewność opartą będzie na 
aktywach hipotecznych nabytych przez bank.

2) Bank dostarcza pożyczek tylko na hipotekę 
gospodarstw wiejskich do pewnćj wysokości 
taksy, albo według taksy gruntowego poda­
tku, albo taksy według zasad nowego ziem- 
stwa kredytowego z stopą procentową 6%.

3) Z tegoż procentu odkłada się 4’A na procent 
akcyi, ’A procentu na koszta administracyi, 1 
procent zaś początkowo na fundusz rezerwo­
wy, a następnie na amortyzacyą.

4) Może dałoby się porozumieć z jedną naszych 
instytucyi finansowych,- ażeby ułożywszy z nią 
wspólnie śtatuta, rozprzedania akcyi i kiero­
wania bankiem się podjęła.

Znalazła u nas udział hojny myśl teatru narodo­
wego mimo tego, że teatr jest czynnikiem dopiero po­
średnim w życiu narodowem, a wątpię, by ktokolwiek 
z nas czyniąc tę ofiarę spodziewał się procentów z da­
nego kapitału.

Liczne poparcie znalazła myśl Towarzystwa akcyj­
nego dla szkoły wyższej rolniczej w Zabikowie mimo 
tego, iż wyższym i zamożniejszym warstwom na­
szego społeczeństwa ma dawać wykształcenie, tak że 
w rzeczy samej nie jako przedsięwzięcie finansowe ale 
jako apel do ofiarności przedstawiać się musi.

Czyż się stać może, ażeby w tym samym roku o- 
dezwa do naszego społeczeństwa, tam, gdzie chodzi o 
ratunek materyalny ludu naszego, tego najważniejsze­
go czynnika narodowości naszej, o wyzwolenie ziemi 
naszej, odgłosu nie znalazła? Czyż chcemy z załatwie­
niem tej kwestyi naglącej czekać, póki budowa, o któ­
rej podparcie teraz chodzi, nie ■ runie i potem o rui­
nach radzić, przyjdzie ? Powtarzam, nie o darowiznę 
tu chodzi, ale o procentową pożyczkę, a jeżeli nam 
ten bank ani 8, ani 14 procent dywidendy nie udzieli, 
dostarczy on pewmy procent jak u listów zastawnych, 
a oprócz tego poczucie spłacenia długu moralnego 
względem ludu naszego dotąd zaniedbanego, a z jego 
strony świadomość długu wdzięczności, dzisiaj zacią­
gniętego względem starszej swej braci.

Odzywam się więc z tą myślą do dyrekcyi cen­
tralnej Towarzystwa rolniczego, której pierwszem jest 
zadaniem o niej radzić , odzywam się do gorliwego 
dziennikarstwa naszego, odzywam się do znakomitości 
naszych finansowych i odzywam się nareszcie również 
do wszystkich ludzi dobrej wroli społeczeństwa naszego 
jakiebbądź odcięni, prosząc ich, by tę myśl pod swą 
wzięli opiekę. Myśl ta wszystkich jednoczyć powinna. 
Ale żądam dla niej nie wynurzeń współczucia, nie dy- 
latorycznych rozpraw, ale wzięcia się do dzieła, ażeby 
w jak najkrótszym czasie myśl stała się ciałem.

(O ile wiemy, utworzonym tu zostanie niezadługo 
bank, jakiego się korespondent domaga.

(Przyp. Red. Dzień.)

cielki przemysłowej przy szkole miejskiój, tak zwranej 
świętojańskiej. Szkoła ta podówczas, pod kierunkiem 
znanego z nauki, zacności charakteru i wielkiego pa- 
tryotyzinu dr. filoz. Karola Neya zostająca, na bardzo 
wysokiej stała stopie. Pod kierunkiem tego to zacnego 
męża i doskonałego nauczyciela kształciła się ś. p. Ma­
rya, przechodząc stopniowo wszystkie 5 klas szkoły 
świętojańskiej. Umysł jej bystry i przenikliwy a do 
tego chciwy nauki i wiedzy, tak zdolną i umiejętną 
kierowany ręką, szybko i nader skutecznie się rozwi­
jał. Nie poprzestając na tern, czego w szkole ubzono, 
uczyła się sama po za szkolą, czytając wiele a czyta­
jąc nie rzeczy błahe i lichej wartości, ale to, co umie­
jętna ręka ukochanego od wszystkich nauczyciela Jej 
podsunęła, a co umysł Jej coraz bardziej kształciło i 
rozwijało. Najchętniej lubiła czytać utwory wieczczów 
naszych narodowych, co tern się tlómaczy, iż już od 
najpierwszej młodości talent poetyczny okazywać po­
częła, Już na ławie szkolnej wiersze pisywała, nieraz 
bardzo udatne i wdzięczne. — S. p. Karol Ney, głę­
boki znawca umysłów i serc ludzkich, poznawszy w czas, 
że niezwykłe to było dziecię, szczególną ją otaczał pie­
czołowitością. Imię też jego ś. p. Marya aż do skonu 
we wdzięcznej zachowała pamięci, a pierwszą wiązan­
kę swych utworów poetycznych w r. 1849 w Gnieźnie 
wydanych jemu w dowód uznania, czci i wdzięczności, 
poświęciła. Obok Neyą niemniej także wielki i nader 
zbawienny wpływ na z natury już piękną Jej duszę 
wywarł był ś. p. ks. Jędrzej Kidaszewski, uczony a 
świątobliwy i pełen ducha Bożego kapłan, podówczas 
regens seminaryum duchownego w Gnieźnie i nauczy­
ciel religii przy szkole świętojańskiej, nie z musu i dla 
chleba, ale z czystego tylko zamiłowania.

Toruń, 28 lutego.
(Piąty sejmik gospodarski w Toruniu. — Obiad. — Koncert.)

W dniu wczorajszym sprawozdanie me o piątym 
sejmiku gospodarskim w Toruniu urwałem na rozpra­
wach o szkole dla mniejszych gospodarzy; — dziś
więc ciągnę je dalej.

Z kolei porządku dziennego następuje rzecz o 
wędrownym nauczycielu. Referentem p. Par­
czewski. W sprawozdaniu swem bardzo pięknie, tre­
ściwie napisanem, wykazuje znaczenie nauczyciela wę­
drownego a zarazem pożytek i korzyść, jakie z za­
prowadzenia instytucyi • nauczycieli wędrownyoh na 
społeczeństwo spłynąć mogą. Następnie opowiada 
przebieg w tym względzie rozpraw na walnóm zebra­
niu centralnego towarzystwa gospodarczego w Pozna­
niu, na którem jako delegat Prus Zachodnich był obe­
cnym, i wnosi, aby Prusy Zachodnie porozumiały się 
z centralnem towarzystwem gospodarczym W. Ks. Po­
znańskiego i, wspólnie przykładając się do kosztu utrzy­
mania nauczyciela wędrownego a mianowicie na Ks. 
Poznańskie w dwucb trzecich, a Prusy Zachodnie w je­
dnej trzeci, postarały się o jak najszybsze zaprowa­
dzenie rzeczonćj instytucyi. Po odczytaniu rzeczonego 
sprawozdania rozpoczyna się dyskusya, w której biorą 
udział pp. H. Jackowski, Emil Czarlinski, 
Sczaniecki, dyrektor Donimirski, dr. Ant. Do- 
nimirski i Danielewski. Wszyscy zgodnie uznają 
potrzebę i pożytek instytucyi wędrownych nauczycieli; 
p. Jackowski tylko zarzuca nicpraktyczność wiązania 
się z Ks. Poznańskióm; jeden bowiem nauczyciel na
Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie nie odpowie zadość 
swym obowiązkom, bo nie starczy mu czasu w ciągu 
roku, aby mógł z pożytkiem działać wT jednej i drugiej 
prowincyi. Wszyscy inni wyżej wymienieni odpierają 
powyższy zarzut, objaśniając znaczenie instytucyi wę­
drownych nauczycieli i tryb ich postępowania i nad­
mieniają, że Niemcy, którzy instytucyą tę zapoczątko­
wali, mają zwyczajnie tylko jednego nauczyciela na 
trzy i więcej departamentów. Po tern wyczerpującem 
wyjaśnieniu sejmik jednomyślnie przyjmuje rezolucyą 
postawioną przez p. Emila Czarlinski ego tej 
osnowy: Sejmik, wyrażając zaufanie do 
rady gospodarczój ustanowionej przez dyrekcya 
towarzystwa interesów moralnych, poleca jej, aby 
poczyniła stósowne kroki celem jak najszyb­
szego zaprowadzenia instytucyi wędrownych 
nauczycieli.

Tym sposobem cały porządek dzienny został wy­
czerpany a tern samem i sejmik ukończony. Przed 
zamknięciem jednak takowego przewodniczący zawe­
zwał zgromadzonych, aby przez powstanie wyrazili 
uznanie pp. dyrektorowi Donimirski emu., Ign. 
Łyskowskiemu i Ludw. Śląskiemu za ich trud 
w doprowadzeniu do skutku niniejszego sejmiku i u- 
prosili tychże, aby r. p. zajęli się zwołaniem i urządze­
niem podobnego sejmiku. Wszyscy z okrzykiem na cześć 
powyższych, „Niech żyją,“ powstają i p. dyr. Doni­
mirski zaś i inni przyjmują włożony na nich obowiązek, 
poczem prezydujący zamyka sejmik, żegnając zgroma­
dzonych i delegatów W. Ks. Poznańskiego, na co obecni 
odpowiadają podziękowaniem p. Radkiewiczowi za 
przewodniczenie.

Taki był przebieg tego piątego sejmiku, do spra­
wozdania o którym pozwTolimy sobie jeszcze kilka o- 
gólnycb uwag dorzucić.

Poruszonych na nim zostało niewątpliwie kilka 
ważnych kwestyi, które z nader wielką ścisłością były 
roztrząsane, a choć nie powzięto żadnych stanowczych 
decyzyi, czego sama natura sejmiku jako doraźnej in­
stytucyi nie dopuszcza, wszakże rozprawy nie będą bez 
pożytku, pomagając do rozjaśnienia i rozwiązania na 
czasie będących zadań społecznych i torując im drogę 
do praktycznego rozwiązania, które, jesteśmy przekona­
ni, prędzej czy później pozyskają, skoro zadanie to po- 
wierzonem zostało Radzie gospodarczej. W rozprawach 
tych, w ciągu dni dwóch prowadzonych, uderzyła nas 
jedna pocieszająca okoliczność, której nam zamilczeć 
nie wolno, ■—- tern mniój, że podobnego objawu w

na śniierćMarya w elegiiO nim to mówi ś.
Jego napisanój, że

„Do prostej dziatek uniżał się mowy,
Miał sposób młode duszyczki odzierzyć 
Nie przeciążając im serca ni głowy.“

Nasiona cnoty i pobożności, rzucane na rolą nie­
winnych serc dziecięcych ręką’ takiego męża, dziwnie 
błogi i zbawienny wpływ wywierały na ś. p. Maryą. 
Serce Jej z przyrodzenia dobre a wrażliwe na wszyst­
ko, co wielkie, podniosłe i piękne, wielką, niezwykłą 
rozgorzało miłością Boga i bliźniego. — Ta miłość też 
gorąca Boga i bliźnich a oraz i wszystkiego, co swoj­
skie, rodzime i polskie, naiwna i szczera, iście dziecię­
ca pobożność nigdy jej nie odstępowały ani na chwilę 
w późniejszem Jej życiu. Widać to mianowicie w pi­
smach Jej, którym słusznie tytuł poezyi religijnych na­
dała, a które wiernem są odbiciem tego, czem piękna 
Jej dusza na wkróś była przejętą. Bóg, Polska i ludz­
kość cierpiąca, a zwłaszcza ci, co dla ojczyzny na mę­
ki i katusze byli skazani, — oto, co ją przedewszyst- 
kięną zajmowało i o czem śpiewać lubiła. Ale śpiewać 
nie było czasu. . . . Trzeba było pracowTać na chleb dla 
siebie i dla ubogich, których niedola tak mocno Ją ob­
chodziła a którym pieśnią łez otrzeć nie było można. 
Prącatędy zajęta, wr wolnych jedynie od niej chwilach 
i to jfewnvcżo tylko, czytaniem i pisaniem zabawiać 
się — Kiedy po wypadkach 1848 r. przejrze-
liśnS|B^yscy, że pieśnią, marzeniem, ani też walką 
orężną”-ojczyzny z upadku podźwignąć nie zdołamy, 
ale że trzeba nam walczyć tą samą bronią, jaką nas 
zwalczano, to jest pracą energiczną około roli, przy 
warsztacie i w kantorze kupieckim, — ś. p. Marya 
spowodowała matkę i siostrę, iż zebrawszy wszystko
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Poznańskiem nie spotykamy. We wszystkich pracach 
tam prowadzonych, przynajmniej jak dotąd widzimy, da­
wne siły, przypływu nowych nie dostrzegamy. Tym­
czasem w Prusach Zachodnich obok starszych stają 
do pracy i nowe, młode siły i wspólnie z starszemi 
trud życia i obowiązków obywatelskich dźwigają. 
Młode te siły na sejmiku były licznie reprezentowane; 
brały czynny udział w sprawach, a swemi teore- 
tycznemi wiadomościami nieraz przyczyniły się do 
wyjaśnienia kwestyi, przedmiotem rozpraw będących. 
Objaw to nader pocieszający i dający rękojmią, iż 
praca społeczna dla braku pracowników ani na chwi­
lę przerwy nie dozna. U nas... miejmy nadzieję le­
pszego zwrotu; tu i owdzie choó dotąd drobne, ale sa 
już objawy ku lepszemu. W każdym razie uważali­
śmy za obowiązek udział młodzieży Prus Zachodnich 
w pracach społecznych zaznaczyć. Zgoła pod każdym 
względem sejmik toruriskij od samego początku aż do 
końca czynił jak najprzyjemniejsze wrażenie. Na tern 
kończę me sprawozdanie o sojmiku, do którego to tyl­
ko dorzucę, iż tak w dniu pierwszym jak wczoraj ze­
brani, zasiedli w hotelu Sans-sousi do wspólnego o- 
biadu. Podczas obiadu tego wnoszone były przeróżne
toasta; nie .zapomniano w nich o nikim i niczem, co 
tylko jest bliskiem sercu naszemu. Nie podobna mi 
ich wszystkich wyliczać, o jednym tylko nadmienię, a 
mianowicie o toaście wniesionym przez p. Alf. Mo- 
szczeńskiego na cześć ks. proboszcza Zinglera z 
Łaszczyna, za jego zacne wystąpienie na walnem ze­
braniu Towarzystwa oświaty ludowej w Po­
znaniu. Zgromadzenie okrzykiem uniesienia przyjęło 
ten toast na cześć kapłana, który uroczyście stwierdził 
starodawny sojusz duchowieństwa z narodem i 
postanowiło mu przesłać adres. Jakoż adres został na­
tychmiast. zredagowany, który wszyscy obecni zaraz 
podpisami swemi okryli.

, Wieczorem na tejże sali odbył się koncert pani 
Elżbiety Bogusławskiej, w nim wzięły udział 
pani D. oraz panna S. Talent p. Bogusławskiej znanym 
jest naszej publiczności, nie będziemy się więc obszer­
nie o niej rozpisywać, powiemy tylko, iż z zadania 
swego wywiązała się bardzo dobrze, wywołując gorące 
oklaski. Akompaniament p. D. był wyborny, gra 
zaś. p. S. na fortepianie dowiodła, że nie tylko 
posiada wielką biegłość techniczną, lecz zarazem 
z dokładnem zrozumieniem i smakiem arcydzieła mi­
strzów muzyki oddaje. Tak jednej zaś jak i drugiej 
z szanownych amatorek szlachetna pomoc okazana ar- 
tysce zasługuje na jak najzupełniejsze uznanie. Udział 
publiczności na koncercie tym był bardzo liczny, cała 
sala była szczelnie nabitą.

Berlin, 28 lutego. 
(Zapowiedź nowego prawa. — Izba panów).

(m) Najważniejszą na dzisiaj a najmocnićj społe­
czeństwo polskie obchodzącą wiadomością jest pogło­
ska, nie tylko w dziennikarstwie ale i w kołach par­
lamentarnych rozpowszechniona — jakoby rząd w tej 
jeszcze sesyi parlamentarnej miał zamiar przedłożenia 
prawa, dotyczącego używania urzędowego języka pol­
skiego. Mówię pogłoska, powtarzając w tym wzglę­
dzie za pismami berlińskiemi ten wyraz, ale z równem 
prawem mógłbym powiedzieć, że ta Wiadomość wątpli­
wości nie podlega. Myliłbym się może tylko' co do 
czasu, w którym zapowiedziany projekt złożonym bę­
dzie u laski marszałkowskiej, ale nigdy co do inten- 
cyi wdadz rządowych. Mniejbym jeszcze stę| mylił, 
gdybym wypowiedział, że to prawo, skoro będzie wnie­
sione, powitane będzie okrzykami radości całej bez wy­
jątku izby. Nowoczesnemi chórami tragedyi greckich, 
reprezentującemi ongi głos zbiorowego; sunnenia, to 
dzisiaj nieprzyjazne pism niemieckich artykuły, gło­
szące jakoby wojnę krzyżową przeciwko Polakom i 
wszystkiemu, co jest polskie, to zaprzeczania i przery­
wania stronnictw niemieckich w sejmach, ile razy któ­
ry z posłów polskich śmie upomnić się o prawa Pola­
kom przysługujące, to okrzyki wreszcie zadowolnie- 
nia, jakie każdej wycieczce przeciwko nam wymierzo­
nej towarzyszyć zwykły! Jakiego' rodzaju będzie to 
prawo, domyśleć się łatwo po mowie księcia Bismarcka, 
który, wyraźnie wypowiedział, że wystąpi z rozporządze­
niami, ścieśniającemi język polski, i że koniec być mu­
si tej dóbr o du sz noś ci (?) rządu pruskiego.

Ciekawą tylko rzeczą, co jeszcze wziąść można 
odebrawszy wszystko!

Oczekują tutaj przybycia w tych dniach członków 
izby panów, którzy 4 p. m. pierwsze mają odbyć po­
siedzenie. Niewątpliwie zjada także polscy członko­
wie, których już uprzedziły petycye z Księstwa i Prus 
Zachodnich protestujące przeciwko prawu o nadzorze 
szkolnym a złożone w biurze izby panów. Mówiono 
mi, że podobno jeden z polskich członków, którego 
nazwiska mi nie wymieniono, zabrać ma głos przy 
rozprawach i oświadczyć się przeciwko rzeczonemu 
projektowi ze względów religijnych i narodowych. — 
Wiadomość umieszczona wProv. Reichs. Corresp. 
a powtórzona w jednem z polskich pism wychodzą­
cych w Poznaniu, jakoby hrabiowie Czapski i Po­
tu li ck i z izby panów wstąpić mieli do nowoutwo-

co miały, na śmiałe rzuciły się przedsięwzięcie, tem 
śmielsze, bo z bardzo małemi rozpoczęte funduszami. 
Założyły handel bławatów oraz magazyn strojów i kra- 
wiecczyzny damskiej. S. p. Marya, objąwszy kierunek 
artystyczny tego przedsięwzięcia, a umiejąc dobrze spo­
żytkować wrodzone sobie poczucie piękna, coraz li­
czniejszy jednała sobie zastęp odbiórców, tak iż stroje 
z Jej magazynu niebawem po wszystkich prawie zakąt­
kach Księstwa, a nawet i do pogranicznych powiatów 
Królestwa rozchodzić się poczęły i dotąd rozchodzą.— 
Nabycie wkrótce na własność jednego z pryncypalnych 
domów w rynku, możność dania stałego zajęcia, zape­
wniającego skromne ale przyzwoite utrzymanie kilku­
nastu ubogim panienkom z miasta, wreszcie coraz lep­
szy byt materyalny, zapewniający całej z trzech osób 
składającej się rodzinie przyzwoite utrzymanie do śmier­
ci a nadto dający możność niesienia ulgi i pomocy u- 
bogim i wszelkiego rodzaju nieszczęśliwym, — oto bło­
gie skutki i owoce twardćj a uciążliwćj pracy i licznych 
zgryzot i utrapień z jednej a błogosławieństwa Bożego 
z drugiej strony w przedsiębiorstwie, którego pomysł 
i przeprowadzenie ś. p. Maryi i Jej siostry Gabryeli 
było zasługą. Samo się przez się rozumie, że wśród te­
go rodzaju zajęć poezyą trudnić się nie było czasu. Je­
śli wśród szczęku oręża Muzy milczeć zwykły, to pe­
wno w kantorze kupieckim i w pracowni modniarki 
tćm trudniej przyjść im do głosu. Rzadko też tylko w 
tym czasie, najczęściej za uproszeniem, po prostu mó­
wiąc: na obstalunek, wiersz jaki okolicznościowy raz 
po raz napisała.

Poetycznćj zawsze a podniosłej duszy ś. p. Maryi 
ciasno było w tychjwięzach powszednich i prozaicznych 
prac i zatrudnień. Ale raz wszedłszy w to jarzmo,

rzonego stronnictwa, liczącego już 60 członków, nie­
wątpliwie jest fałszywą. Zapewne ich policzono do 
tych, którzy głosować będą przeciwko nowemu prawu 
i zrobiono ich przez pomyłkę członkami zachowa­
wczego stronnictwa, do którego jak mi zaręczano, pa­
nowie ci nie wstąpili i należećby nie mogli, boby się 
to nie zgadzało ze stanowiskiem zajętem przez Pola­
ków w sejmach pruskich i sprzeciwiało statutom koła 
sejmowego, którego są członkami i na jego posiedze­
nie jak najgorliwiej uczęszczają. W ostatnich dniach 
liczne nadeszły petycye na ręce posła Wi e rzbińsk ie- 
go do izby panów; mianowicie od p. Glinkiewieża 
redaktora Gazety toruńskiej, Kaź. Niegolewskie­
go, p. Berendesa, X. Sobieskiego, X. Łom- 
nitza, wreszcie z Czerniejewa, Wilatowa, Pako­
ści, Budzisła wi a, Bieślina, Trląga, Ostrowi- 
tego, Kamieńca, Kamionek, Bobrownik, Dzie- 
rzązna, Zielenią i liczne petycye z Prus Zacho­
dnich.

Izba poselska zaj mowała się dzisiaj w rozprawach 
ostatecznych etatem, który z nieznacznemi tylko przy­
jęto, zmianami. Jutro obrady nad etatem ministerstwa 
oświecenia, w których, jak się w tej chwili dowiaduję 
poseł Kantak ma głos zabrać. Według wiadomości 
pism urzędowych sejm rzeszy niemieckiej na 8 kwie­
tnia będzie zwołany.

Paryż, 27 lutego.
(Bocznica rewolucyi r. 1848. — Gambetta i prawica. — Thiers 
i intrygi monarchiczne. — Bonapartyści coraz bardzićj podej- 

Przyszłe rozwiązanie izby. — O zamierzonem zabój-
stwie ks. Bismarcka: — Meeting dzisiejszy. — Nowe dzielą. 
— Babagas i Buy-Blas. — Bozstrzelanie zabójców jenerała 
Thomas i Lecomte. — La Curée p. Zola. — Nowiny ze świata 

polskiego.)
S. E. Wczoraj była rocznica rewolucyi r. 1848 w 

Paryżu; zebrali się pod przewodnictwem p. Garnier- 
Pagćs pozostali członkowie rządu tymczasowego; nie 
było zresztą żadnej manifestacyi, tylko w izbie z oka- 
zyi wyboru p. Deregnaucourt zaszła scena skandaliczna, 
do jakiej przyzwyczaili nas p. deputowani. P. Goblet 
w mowie swojej wspomniał o polityce p. Gambetty. 
Na to ktoś z prawicy zawołał : „une politique d’e n- 
ragé!“ P. Gambetta wstał z oburzeniem i zażądał, 
aby niegrzeczny kolega raczył powiedzieć swoje na­
zwisko. Gdy nastąpiło najgłębsze milczenie, Gambetta 
dodał, zwracając się ku prawicy: „Przekładaliście po­
kój nad honor narodowy a za ten pokój zapłaciliście 5 
miliardów odstępując 2 prowincyi“. Nikt nie odpowie­
dział na takie dictum acerbum, a p. Goblet skoń­
czył swoją mowę. Wybór p. Deregnau Court został unie­
ważnionym z powodu wmięsząnia się do nićj maira je­
dnego. Opinia zajmuje się ciągle intrygami monarchi­
stów wszelkiej barwy; p. Thiers coraz bardziej przeciw 
nim powstaje, bonapartystów już karci bez litości, po 
zniesieniu dziennika Gaulois nastąpiło zniesienie dzien­
nika l’Etoile, który miał być zastępcą pierwszego, 
Jen. Henry nie został aresztowanym, ale dla tego je­
dynie, że uprzedzony przez jednego z dawnych przy­
jaciół swoich zdołał uciec w samą porę, a nowy mi­
nister p. Lefranc oświadczył, że myśli użyć broni, któ­
rej od izby zażądał, nie przeciw republikanom, ale prze­
ciw bonapartystom i innym. Prezydent rzeczypospo- 
litćj sprzeciwia się ogłoszeniu manifestu prawicy, uwa­
żając go za akt buntowniczy, uprawdopodobnię będzie 
niedługo, zmuszonym zgodzić się na rozwiązanie coraz 
nieznośniejszej izby, z którą dalej rządzić nie może; 
rozwod bliski, nieunikniony, a nie widzę innego spo­
sobu do położenia tamy intrygom stronnictw nic z kra­
jem wspólnego nie mających. Niech kraj osądzi je­
dnych i drugich, niech wypowie zdanie swoje o formie 
rządu, wybierając nową większość, już bez parcia woj­
ny i nieprzyjaciela. Inaczej Francya niechybnie zgu­
biona.

O manifestacyach w Antwerpii, które podobno wraz 
z dyskusyą w izbie brukselskiej spowodowały wyjazd 
pretendenta, wiecie z dzienników belgijskich: Napo­
leon III w Anglii a niekiedy także we Francyi, bo 
i tutaj od czasu do czasu się pokazuje, jak utrzymują 
osoby wiary godne, czycha zarówno na republikę; je­
żeli p. Thiers chce ją ocalić, nie mogąc poparcia zna- 
leść w. niechętnćj izbie, musi koniecznie opierać się na 
kraju i wrywołać nowe wybory.

Innym przedmiotem rozmów i artykułów dzienni­
karskich jest wieść, którą tu wszyscy prawie mają za 
fałszywą o zamierzonem morderstwie na osobie ks. 
Bismarcka. Francuzi znają się na tych sztukach, a 
utrzymują powszechnie, że kanclerz niemiecki używa 
obecnie środków ulubionych Napoleona III, wymyśla­
jąc spiski i zamachy na swoje życie. Co w tóm pra­
wdziwego, jak równie w różnych plotkach niemieckich 
gazet o ks. Koźmianie, wy najlepiej wiecie. Tutaj zaś 
nie dowierzają organom polityki pruskiej i uważają wy­
mysły za niekoniecznie zręczną taktykę wszystkich 
zagrożonych upadkiem mocarzy łub ministrów.

Dzisiaj odbywa się w Cirque des Champs 
Elysées wielki meeting dla wykupienia zajętych de­
partamentów pod przewodnictwem p. Legouvé, członka 
akademii francuskićj. Będzie mówił p. Ath. Coquerel, 
a po jego mowie zgromadzenie ma złożyć publiczne 
podziękowanie damom z Alzacyi i Lotaryngii za pa-

trudno się było wycofać, raz że to nie od nićj samej 
zależało, a potćm i dla tego, że zwinięcie tego rodza­
ju przedsięwzięcia, jak zwykle w takich razach, z 
wielkiemi było połączone trudnościami. To tćż wy­
trwała w nićm ś.jp. Marya aż do zgonu samego. Bo­
lejąc z jednej strony nad niemożnością czytania i pi­
sania poetycznych utworów, z drugiej znów strony tę 
miała pociechę, że mając więcej nad to, co Jej i Jej 
najbliższym było potrzeba, mogła się tem, co miała, 
nadto z ubogimi dzielić. To też tej potrzebie pięknćj
swej duszy z rzadką, jak na te czasy, hojnością czy­
niła zadość. Gdzie tylko wsparcia jakiego i pomocy
rzeczywista okazała się potrzeba, tam ś. p. Marya je­
dną z pierwszych zawsze i jedną z najhojniejszych by­
ła, dawców. Dom sierót i ochrona dla ubogich dziatek 
miejskich, Towarzystwo św, Wincentego a Paulo, męz- 
kie. i żeńskie,- Towarzystwo Naukowej Pomocy, wszy­
stkie towarzystwa i przedsiębiorstwa, mające na celu 
podniesienie dobrobytu i oświaty w niższych warstwach 
społeczeństwa naszego, liczni ubodzy z miasta i okoli­
cy, w ostatnich latach ubodzy uczniowie gimnazyum 
gnieźnieńskiego, nareszcie śmiałe a wielkie przedsię­
wzięcie Szanownego ks. dr. Kozłowskiego wzniesienia 
gmachu nowego dla sierót i ubogich chorych, już w 
większej połowie do skutku doprowadzone, — wszy­
stko to hojności i szczodrocie ś. p. Maryi wiele — 
wiele miało i ma do zawdzięczenia. Litość ta i ofiar­
ność dla ubogich naturalnym była wynikiem dziwnie 
wielkiej a rzadkićj w naszych czasach pobożności ś. p. 
Maryi. A byłato pobożność nie ta jakaś, która teraz 
w pewnych warstwach do mody należy, ani tćż ta, 
jaka czasem opanowuje ludzi wtedy, gdy ich już grze­
chy opuszczą a z których każda głośno się modli,

tryotyczną ich. inieyatywę w tćj sprawie. Składka za­
wsze postępuje, chociaż zwolna szczególniej na pro­
wincyi.

Wydał w tych dniach p. H. Barboux, adwokat, dzieło 
p. t. Jurisprudence du Conseil des prises 
pendant la guerre de 1870—71 z przypiskami i 
komentarzem. Straty poniesione przez Nancy podczas 
ostatniej wojny, niczćm nie są w porównaniu ze szko­
dami .wyrządzonemi napadniętej Francyi: zabrano 90 
okrętów niemieckich, a wartość nie wynosi 6 milionów. 
Wyszła także Mała ilustrowana geografia Fran­
cyi przez niezmordowanego Cortamberta u Hachette, 
który ogłosił także Petit atlas de géographie 
moderne, zawierający 23 mapy z odpowiednim ko­
mentarzem.

6Ç Rab ag a s p. Sardou jest zawsze powodem bójek 
i niepokojów w Wodwilu; onegdaj jeszcze wydalono 
z sali kilkunastu studentów odpowiadających na okla­
ski bonapartystów krzykiem: „Niech żyje republika!“ 
R u y-B 1 as w Odeonie zawsze z jednakićm powodzeniem 
bywa odgrywany. A jakiś autor parodii ułożył dla 
jednego z mniejszych teatrów sztukę pod tytułem: Ru y- 
Blagas, w której wyśmiewa zarówno dzieło p. Hugo 
i dzieło p. Sardou.

Rozstrzelano w Satory przed kilkoma dniami ska­
zanych na śmierć w sprawie zabójstwa jen. Thomas i 
Lecomt, Verdagnier, Lagrange i Harpin. Warto nad­
mienić, że Lagrange, który z więzienia uciekł raz prze­
brany za robotnika, podczas toczącego się procesu sam 
oddał się w ręce policyi, chcąc ocalić świadectwem 
swojćm mylnie oskarżonych, co mu się tćż udało. Są­
dzono więc, że komisya ułaskawień przez wzgląd na 
ten krok dosyć rzadki, okaże się mniej surową dla nie­
go niż dla wspólników zbrodni, ale komisya jest zaw­
sze niezłomną i nieubłaganą.

Dziennik Poznań sit i wspomniał już o dziele 
p. Zola pod tytułem la Curée. Pan Zola należy do 
szkoły realistów, a w tćj ostatniej jego powieści, naj­
znakomitszej, jaka wyszła z jego pióra, odmalował po 
mistrzowsku obyczaje drugiego cesarstwa. Przytacza- 
portret samego cesarza, kiedy wchodzi na jeden z ba­
lów tuileryjskicli :

»Był on we fraku, z czerwoną szarfą legii hono­
rowej. Zdawał się być niskim, z nogami zbyt krótkie- 
mi ; twarz jego blada, powieka ciężka i ołowiana spa­
dała na martwe oko. Pod jego wąsami otwierały się 
leniwie miękkie usta; sam nos pozostał kościstym na 
całej rozpadającej się twarzy. Cesarz ze starym gru­
bym i tłustym jenerałem postępowali zwolna podtrzy- 
mującjsię nawzajem, ociężali, na pól uśmiechnięci. — 
Patrzeli na kłaniające się damy itd. .. .“

Ze świata polskiego mało jest dzisiaj nowin. Pan 
Wołowski wyjechał za urlopem do Nicei, bo zapad! na 
zdrowiu skutkiem trudów życia parlamentarnego. — 
Mówią o mającym się odbyć ślubie między jednym z 
młodszych członków rodziny Orleanów z jedną z pań 
naszych polskich, ale dotąd nic nie ma urzędowego. 
— W kawiarni Voltaire młodzież polska kształcąca się 
w wyższych zakładach paryskich, miewa pogadanki 
koleżeńskie, na których czasami jeden lub drugi wy­
stępuje z odczytem w przedmiocie naukowym. Komi­
tet Stowarzyszenia Pomocy Naukowej zawsze pracuje 
nad reorganizacyą, czyli raczćj nad rozszerzeniem sto­
warzyszenia. — W hotelu Lambert ma się odbyć o- 
biad, na który zaproszone zostaną wszystkie znakomi­
tości emigracyi, a w kilka dni potćm będzie wieczór, 
na który rozesłano ze sto inwitacyi.

Zkąd inąd wszystko głucho : szkoła batyniolska 
zawsze żyje nadzieją z małą liczbą uczniów, czekając 
na lepsze czasy.

NIEMCY.
* Berlin, 28 lutego. Pro vi nz. - (Korrespon­

denz donosi, że Izba panów 4 marca rozpocznie znów 
swe posiedzenia a 6 obrady nad prawćm względem 
nadzoru szkolnego. Izba deputowanych zaś przystąpi 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu do obrad nad 
ordynancyą powiatową i w krótkim czasie takowe u- 
koficzy.

Parlament niemiecki zaś zostanie prawdopodobnie 
8 kwietnia otworzony.

Z prezentowanych z większych miast delegatów do 
Izby panów trzech król już potwierdził, mianowicie 
burmistrza miasta Poznania p. Kohleis, radzcę miasta 
Torunia p. Lambecka i burmistrza miasta Dortmund 
p. Becker.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dpputowanych 
odbywały się obrady nad rezolucyami Komisyi budże­
towej , dotyczącemi memoryału o polepszeniu pensyi u- 
rzędników.

Zresztą powiada Kreuz-Zeitung, że nie trze­
ba być prorokiemj, ażeby teraz już przewidzieć, że 
ze wszystkich tak nazwanych reform, które z począt­
kiem tegorocznej sesyi sejmu pod obrady przyszły, le­
dwie jedna przyjdzie do skutku i to głównie z powo­
du sposobu ich traktowania w izbie deputowanych. My 
tego nie żałujemy, dodaje tenże organ, cieszymy się 
owszem, że w skutek zachowania się partyi liberalnej

głośno pości i głośno jałmużny daje, a jeszcze głośniej 
gorszy się z niepobożności innych, — która nikogo 
nie buduje i do Boga a do cnoty nie pociąga a nie­
jednego owszem w złćm zatwardza,—jednem słowem 
nie ta jakaś ckliwa i powiedziałbym, występna pobo­
żność, która obrzydłą jest w oczach Boga i ludzi uczci­
wych; — ale była to pobożność szczera, serdeczna, 
nie kłamana, powiedziałbym: naiwna i iście dziecięcia, 
tak iż patrząc na ś. p. Marya, niejednemu żal się ro­
biło, że ani tak wierzyć, ani się tak modlić jak ona 
nie umie i nie może. Dodajmy do tego niezrównany 
patryotyzm, objawiający się słowami w każdym prawie 
wierszu Jej utworów poetycznych, a czynami okazy­
wany przez hojne ofiary na wszelkie patryotyczne ce­
le, — a któż nie przyzna, że ś. p. Marya była typem 
i że tak powiem, ideałem Chrześcijanki i Polki w car 
łćm najrozleglejszem słów tych znaczeniu?

A i jako poetka niepoślednie pewno byłaby zajęła 
miejsce w literaturze naszej, gdyby się w innych wa­
runkach i wśród innych okdliczności była urodziła i 
wychowała. Pozbawiona środków i czasu do kształce­
nia się i rozwijania coraz bardziej talentów i zdolności 
swoich, nie dziw, że się wyżćj nie wzniosła na Parnas. 
Gdyby n. p. tak, jak szczęśliwsza od niej Deotyma, 
nie potrzebowała się była troszczyć o to, co będzie ja­
dła i czem się będzie przyodziewała, gdyby jak ona 
już od samćj młodości mogła była otaczać się uczony­
mi i w gronie literatów choć z jeden wieczór w tygo­
dniu przepędzać, pewnie i jako poetka niepospolitą 
byłaby sohie zjednała sławę. —-

Jakbądź, zawsze wielka i niezwykła — to była 
dusza, acz w małem i niepozornem ciele. Duszy tćj 
wielkićj i pięknej ciasno było zawsze w tem ciele uło-

wszystkie frazesy o mniemanej potrzebie gwałtowni t
owych reform zbite zostaną.

Wiadomości pism rozmaitych o zmianie naczep
go prezesa, W. Ks. Poznańskiego są wedle K r e u z-Z e j
tung, bez wszelkiej podstawy. ,

Jak donoszą gazety berlińskie, postanowiło mit t 
sterstwo dawać dyspensa od słuchania wykładu relk 
w zakładach naukowych, przez któreto postanowieni 1 
jak dodają, spór brunsberski załatwiony zostanie. 1

Otworzenie kolei bydgosko-inowrocławsko-poznai 1 
skiej nastąpi w czerwcu. Otworzenie przestrzeni z f, s 
runią do Inowrocławia i połączenie z częścią już * 1 
waną kolei z Torunia do Biskupca ma nastąpić w j’, i 
sieni b. r. Nadto są w biegu starania w celu beza i 
średniego połączenia kolei marchijsko - poznańskiej i 
Gdańskiem za pomocą kolei zbyszyrisko-pilskiej. !

Ażeby udział niemieckich sztuk, przemysłu i J 
nictwa w wielkićj wystawie wiedeńskiej ułatwić i \ 
organizować, utworzono w Berlinie dla państwa pJ 
skiego komisya, nazywającą się: komisya krajową 4 
powszechnej wystawy wiedeńskićj. Składa ona siei 
urzędników dotyczących ministerstw i ludzi fachowy 
z rozmaitych gałęzi exploatacyi. Swoje czynności j» 
rozpoczęła. Przedwczoraj odbyła w ministerstwie M 
dlu swe pierwsze walne zebranie. Na tem posiedzej 
udzielono pomiędzy innemi wiadomości o obecnym sJ 
nie tćj sprawy, o biegu prac przygotowawczych w Nieś 
czech i szczegolow'o w Prusach. Potćm przedstawia» 
ogłoszenia, które dotąd już o wystawie uskutecznioj 
lub przygotowano. W wydziale agronomicznym |1 
komisyi zasiadają: tajny nadradzca Nathusius, radź 
rejencyjny Salviati, szambelan Behr-Schmettów, radzą 
ekonomiczny Spangenberg, pp. Elsner von Gronowi 
W edell-Malchow.

Jak słychać miał już minister handlu rozporz, 
dzić, ażeby w Prusach krajowe i zagraniczne prze 
mioty wystawy na kolejach rządowych i pod admij 
nistracyą rządową będących na drodze tani i na powr 
tylko połowę zwyczajnych kosztów przesyłki płaciły.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeil, 27 lutego. W dalszym ciągu pi 

siedzenia wydziału konstytucyjnego, o jakiem wczoij 
wspominaliśmy, toczyły się jeszcze obrady i nad innj 
mi punktami elaboratu podkómitetowego, z któryt, 
najważniejszem jest prawodawstwo, dotyczące ustani 
wienia zasad wychowania co do szkół elementarnych 
gimnazyi, dalej prawodawstwo dotyczące uniwersyti 
tów, jednakże w granicach praw zasadniczych państw 
Co do punktu tego żądał p. dr. Grocholski usunięć 
prawodawstwa państwowego ze względu na to, żc pi 
stanowienie takie obudziłoby w kraju niedowierzam 
Lubo zas kilku mówców ze stronnictwa niemiecko-cei 
tralistycznego oświadczyło się w ogóle przeciw przyji 
ciu tego punktu, to jednak ostatecznie przyjęto j 
znaczną większością. Następnie obradowano jeszc; 
nad punktem, dotyczącym prawodawstwa karnego pt 
licyjnego; po oświadczeniu zaś posła dra Zyblikiewicz 
iż już nie będzie jak w dawniejszych latach przytaczi 
przy każdym pojedyńczym punkcie odnośnych ustępó 
rezolucyi galicyjskiej, gdyż to nie doprowadziło dotą 
i nie doprowadzi tćż zapewne do żadnego rezultatu, 
po przyjęciu i tego punktu znaczną większością odro 
czono posiedzenie.

Wspominaliśmy także swego czasu, że obiegała ( 
po rozmaitych dziennikach wiadomość, iż niektóre rzi 
dy oświadczyły się tu przeciw nadaniu koncesyi, jakie 
domaga się rezolucja galicyjska i na jakie ostateczn 
zezwala powyżej wzmiankowany elaborat. Obecn 
przyznaje tutejszy korespondent berlińskiej Nationi 
Zeitung, że wiadomość ta pierwotnie od niego pi 
chodzi. , Korespondent ten nie wątpi wprawdzie o pri 
wdziwosci przeciwnych tej jego'wiadomości półurzędi 
wych zapewnień, dodaje jednak, że „niemal pewna 
jest, iż dalsze posuwanie się na pochyłym torze ugod 
z Galicyą sprowadzić musi powikłanie międzynarodowi 
a pirocz tego obstaje przy twierdzeniu swojćm, iż « 
taką perspektywę zwrócono uwagę w dotyczących mii 
scach. „Ze to nie odbyło się w formie urzędowej, sat 
się przez się rozumie; forma ta byłaby też zupek 
niestosowną.“

Izba, niższa zajmuje się na dzisiejszem posiedzeń 
wyborami niektóremi do wydziałów; jutro zaś tocz 
się będą w wydziale konstytucyjnym dalsze obrady ni 
elaboratem podkomitetu.

FRANCYA.
* Paryż, 27 lutego. Umysły zaczynają się v 

spakajać, stosunki zaś pomiędzy rządem a Zgromadzi 
niem narodowćm ułatwiać, mianowicie też z powod 
projektu przedstawionego przez ministra spraw W 
wnętrznych przeciw możebnym zaczepkom rządu 1« 
reprezentacyi narodowej. Zły humor większości ro: 
jaśnia się od czasu, jak ją zapewniono, że prawo zi 
mierzą zapobiedz prowokacyom do obalenia rządu śroi 
kami gwałtownemi i nielegalnemi. Z pomiędzy dzif 
więciu komisarzy mniej lub więcej źle usposobionyt 
dla prawa, trzech już dla niego zyskano, reszta jt

mnćm i lichćm. Szukając ideałów na ziemi a nie me 
gąc ich znaleść, duch ś. p. Maryi rwał się ku niebii 
som a niszczył i marnował ciało, które lot jego wstrz; 
mywało. Każde cierpienie osobiste czy publiczne sil 
niej i dotkliwiej dawało się Jćj uczuć niż każdemu 
nas. Obdarzona dziwnie żywą a bujną wyobraźni# 
czuła i widziała więcćj zawsze, niż stu innych czuło 
widziało. — Lata 1846 i 1848, później wypadki 186 
i lat następnych, nareszcie wojny 1866 i 1870 r.,j 
na domiar złego owa smutnej pamięci walka w roH 
przeszłym, jakby za natchnieniem mocy piekielny#! 
we własnem naszćm łonie wywołana, a nadto rozlicz#! 
prywatne a osobiste zawody i walki, bóle i cierpię#' 
duszy i ciała znękały i strawiły do tego stopnia dusi
i ciało ś. p. Maryi, że w nieuleczoną wreszcie popa^ 
szy chorobę, mimo wszelkich starań "i zabiegów lęka 
rzy i czule Ją kochającej siostry, mimo wreszcie se# 
decznych a gorących próśb o utrzymanie Jej przy ty 
ciu przed tron Pana Zastępów zanoszonych przez wi# 
lu, rozstała się z tym światem na dniu 6 lutego r. ' 
zostawiając w żalu nieustulonym jedyną siostrę i w»z' 
stkich, co mieli szczęście bliżej Ją poznać. —

Niechaj Jćj ziemia lekką a Bóg dobrym i łaśM 
wym będzie sędzią!

Have, pia anima!



tylko przeciw szczegółom jego oponuje. Zachcianka, 
objawiona w jedném z biór przez p. Chanibrun, legi- 
tymistę, ażeby oznaczyć stan obecnego rządu, jako 
przejściowy, mocno dotknęła p. Tbiersa. Oświadczył, 
iż uważa za obrazę osobista takie oznaczenie swojej a 
tém samémi władzy Zgromadzenia narodowego.

Oziębienie jakie nastąpiło pomiędzy Włochami i 
Francją, w skutek powolności, jaką rząd francuzki o- 
kazał przy obsadzeniu poselstwa w Rzymie po powo­
łaniu posła dotychczasowego przy dworze króla wło­
skiego na ministra handlu w Wersalu, nie długo zape­
wnie usunięte zostanie. Nie czekając rezultatu narad 
Zgromadzenia o petycyach katolickich, domagających 
się przywrócenia władzy świeckiej papieża, rząd fran­
cuzki przeznaczył p. Fournier, obecnie posła w Stock- 
holmie, na reprezentanta Francy i przy dworze króla 
włoskiego. — Pan Fournier uda się wkrótce na swe 
stanowisko.

Przedwczoraj, jako w rocznicę rewolucyi lutowej, 
wszystko w Paryżu było spokojnie. Kilka pułków 
było konsygnowanych w koszarach. Na placu Bastyli 
stała masa ludu ciekawa, czy co nowego nie zajdzie. 
Ale nic się nie stało. Przypominam, że 24 lutego 
1870 r. p. E. Olivier ośwdadczył w Ciele prawoda- 
wczem, że .system kandydatur oficyalnych zniesiony a 
że 24 lutego 1871 czerwona chorągiew „aniołowi wol­
ności“ na kolumnie lipcowćj w dłoń wetknięta a ar­
gent policyjny w kanale przez motłoch utopiony został.

P. Selvandy opowiadał w swćm biurze, że po­
przedniej nocy wiele buntowniczych plakatów na 
drzwiach poprzylepianych zostało, pofniędzy innemi na 
jego własnych. Występują one w imieniu oficerów’ 
przeciw legitymistycznym agitacyom i zapowiadają 
przywrócenie cesarstwa.
, Organa legitymistÿczne Union i Univers cią­
gle walczą przeciw dążnościom fuzyonistycznym.

Journal des Débats przytaczając wiadomość 
że przeszło GO prałatów pojechałodo Antwerpii i wno­
siło toast na zdrowie kreda i przywrócenie państwa 
kościelnego, powiada : jeżeli te szczegóły są prawdzi­
we, to byłaby to punktem wyjścia do nowego polity­
cznego i kościelnego ruchu pewnej doniosłości z dość 
jasną wskazówką, że przwrócenie monarchii z bożej 
łaskf wywołałaby wojnę z Włochami na korzyść świe- 
ckićj władzy Papieża.

W tych dniach zostały aresztowane dwie osoby 
mocno w czasie ¡wypadków komuny skompromitowa­
ni: Victor Grêlier, delegowany 19 marca przez Ko­
mitet centralny do ministerstwa spraw wewnętrznych 
niejaki Deyans, nadzorca więzienia w czasie komuny i 
przed straceniem przez Lacroix wskazany jako jeden 
z plutonu, który rozstrzelał jen. Clement i Thomas na
Montmartre. . —Ol Fz*fc «rr rfrfîlZH

Posiedzenie Zgromadzenia narodowego dnia 24 
lutego żywo się zajmowało potwierdzeniem wyboru 
dwu deputowanych, z których jeden, pan Dupont, ro- 
jalistą a drugi Deregnancourt, republikaninem. Te­
go ostatniego wyboru nie miała większość ochoty po­
twierdzić, ale ostatecznie do tego się zdecydowała.

Pan Thiers nie przyjął wcale deputacyi, która 
chciała mu wręczyć petycyą o wprowadzenie we Fran- 
cyi domów gry.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 29 lutego. Do Times telegra­
fują z Filadelfii pod dniem 28 m. b. we wzglę­
dzie odpowiedzi amerykańskiej: Rząd Unii nie 
może zmienić oskarżenia; traktat zawiera do­
stateczne postanowienia co do przyjacielskiej 
ugody za przyczyną sądu polubowego, ponieważ 
kontrahenci obowiązani są przyjąć wyrok sądu 
jako ostateczne załatwienie wszystkich przedło­
żonych pretensyi.

Berlin, 29 lutego. Podług wiarogodnych 
wiadomości postanowili reprezentanci miasta na 
poufnej naradzie postawić nadburmistrza Win­
ter z Gdańska jako jedynego kandydata na 

Berlina.
lutego. Zgromadzenie narodo- 

wniosek o wyznaczenie komisyi 
celem obradzenia środków spiesznego uwolnie­
nia ziemi francuskiej od pruskiego żołnierza. 
Minister spraw wewnętrznych zbija wniosek; 
ani Zgromadzenie narodowe ani rząd nie po­
winny się narażać na porażkę. Prawdziwa sub- 
skrypeya'narodowa jest pożyczką, która, jeśli 
raz się uda i drugą rażą udać się może.]

Paryż, 28 lutego. Zaręczają, że hr. Arnim 
uda się nasamprzód do. Berlina, a potem do­
piero pojedzie do Rzymu, aby Papieżowi 
wręczyć odwołujące go pismo.

Telegram prywatny Dziennika Poznańskiego. 
Berlin, 29 lutego. Podczas obrad końco­

wych nad etanem ministerstwa oświecenia zbija 
raz jeszcze poseł pan Kąntąk w gruntownym 
wywodzie wszystkie dawniejsze zaczepki ks. 
Bismarcka. P. dr. Falk odpiera, że względność 
rządu wtedy tylko możebna, jeżeli Polacy in­
nego będg, usposobienia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 29 lutego. Dziś w teatrze Hildebrandta 

na benefia p. Cezara: Wąsy i peruka, oraz Kojec z kur- 
częty, powiastka Wł. Syrokomli wgloszona przez p. Wo- 
lańskiego, urazmaicona żywemi obrazami.

— * Pan Kaliciński przesyła nam następujące oświad­
czenie : Na uprzejmie nadesłaną mi listę z podpisami ilości za­
mówionych biletów przez obywateli miasta Środy, mam zaszczyt 
odpowiedzieć; — Towarzystwo dramatyczne pod moją dyrekcyą, 
z pewnością w tych dniach zjedzie do Środy i na dniu 3 marca 
w niedzielę, na sali pani Hiittner rozpocznie przedstawienia sce­
niczne. . ,

Serdeczną podziękę wynurzam szanownym mieszkańcom
Środy za gorącą chęć popierania teatru narodowego; — 
staraniem mojein "będzie odpowiedzieć godnie na łaskawe 
Wasze zaproszenie.

nadburraistrza 
Wersal, 28

we odrzuciło

Doniesienie, zapowiadające pierwsze przedstawienie, jutrzej­
szą pocztą rozesłane będzie po wsiach okolicznych.

J. Kaliciński, dyrektor teatru.
— * Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą I. Ka- 

licióskiego rozpoczyna w niedzielę szereg przedstawień w 
Środzie. Na pierwsze przedstawienie daje komedyą J. Korze­
niowskiego: Stary maź.

— * Dobra Orchowskie w powiecie mogilnickim nabył 
tych dni od pana Moraczewskiego za 212,000 tal. pan Graeve z 
Borku.

— * Podawszy wczoraj przemówienie dr. Szymańskiego 
dajemy dziś publiczne oświadczenie ludowego wiecu i adres 
do posłów polskich na pruskim sejmie:

Publiczne oświadczenie.
Zważywszy na to, co ks. Bismarck, kanclerz niemiecki, po­

wiedział w swej mowie w sejmie pruskim w Berlinie dnia 9 lu­
tego r. b.:1. że szlachta polska wraz z duchowieństwem katolickiem sa­

ma podtrzymuje agitacye narodowe, które w celach swych 
dążą do rozerwania monarchii pruskiój,

2. że" posłowie polscy w sejmie pruskim sa reprezentantami
tak zwanej przez ks. Bismarcka frakcyi klerykalno-szlache­
ckiój, a nie zbiorowój spółeczności polskiej pod berłem pru­
skićm, . . .

3. że wnioski stawiane przez posłów polskich w seimye pru­
skim są wyrazem tejże frakcyi klerykalno-szlacheckiój i ma­
ją tęż samą dążność polityczną, jaką ks. Bismarck tójże 
frakcyi przypisuje, . , « ,

4. że zapowiada nowe prawa i rozporządzenia na korzyść ję­
zyka niemieckiego w tym celu, aby każdy obywatel pań­
stwa był w możności sam sobie wytworzyć sąd o rządzie;

my niżej podpisani, protestując uroczyście przeciw twierdzeniom 
ks. Bismarcka, oświadczamy niniejszem, co następuje:

1. że nasza agitacya, opierająca się na prawie publicznćm pań­
stwa pruskiego i trzymająca się w granicach tegoż prawa, 
wychodzi z wszystkich warstw społeczeństwa naszego, i nie 
ma na celu rozerwania monarchi pruskiej, ale zabezpiecze­
nie narodowości naszej pod berłem pruskiem jej praw na­
rodowych i swobodnego rozwoju,

2. że posłowie polscy w sejmie pruskim, wybierani przez ogół, 
są także reprezentantami tegoż ogółu,

3. że wnioski stawiane przez posłów polskich w sejmie pru­
skim są wiernym wyrazem rzeczywistych potrzeb i żądań 
zbiorowój ludności polskiej i mają na celu zaspokojenie 
tychże potrzeb i żądań, a nie rozerwanie monarchii pruskiej,

4. że zapowiadane przez ks. Bismarcka nowe prawa i rozpo­
rządzenia, jeżeliby takowe miały być uchwalone z uszczerb­
kiem naszego języka ojczystego, nie tylko nie ułatwią śród 
ludności naszój wytworzenia sobie sądu o rządzie, jaki jest 
pożądany tak dla nas z jednej strony, jak z drugiej dla 
rządu samego, ale przeciwnie w wysokim stopniu to n- 
trudnia.
W końcu niżój podpisani wyrażają swoje ubolewanie nad 

tóm, 'że ks. Bismarck wywołał swoją mowa tak w prksie jak w 
opinii niemieckiej nieusprawiedliwioną niechęć do ludności pol- 
' Mi nr,,1 horlzin nrnakióm która czyniąc zadość swvm obowia-

— * O ciężką kradzież oskarżony człowiek, zbiegły 
przed dwoma dniami z więzienia w Xiążu, aresztowanym został 
wczoraj w naszem mieście.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 1 marca Albina bisku­
pa; w kalendarzu słowiańskim Budzislawa.

Wschód słońca o 6 godzinie 50 minut, zachód o godzinie 5 
minut 36. — Długość dnia 10 godzin 46 minut.

Dnia 1 marca 1456 urodzenie Władysława Jagiellończyka, 
króla polskiego i węgierskiego. — 1634 Moskale składają broń 
pod Smoleńskiem. — 1824 zamknięcie szkół w Kiejdanach.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznanska, 29 lutego.

Poznańskie stare 3'/, % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 923/4 talarów żądano. — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. żadano. — Pozn. 6°/„ obligacye prow. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|0 procent obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4>|, oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 teł. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredytow. — tal. pł. Rumuny 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 1003|4 tal. 
żąd. — Polskie banknoty 83'|« tal. pł. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano 25 węcpli; na luty 613|4, luty-marzec 
513/„ marzec-kw. —, na wiosnę 511/, kwiecień-maj 513/4 maj-czer. 
52'/, talara płacono.

Okowita: z beczką: 
marzec 213/4, kwiecień —,
23 kwiecień-maj w związku 
talarów płac.

Cena regulacyjna żyta na luty 51’|.

wypow. — kwart; luty 212|3 
maj 223|e, czerwiec 222|3, lipiec 
22'/3 w miejscu bez beczki —

Cena regulacyjna okowity na luty 212|3.

Kursa telegraficzne.

SZCZECIN 29 lutego 1872,
Stan powietrza:

Pszenica: spok.
na wiosnę 76% 
na maj-czerwiec 77

Żyto: słabo 
na wiosnę 52’|4 
na maj-czerwiec53 
na czerw.-lipiec 533/4

BEIILW 29 lutego 1872.

Olej rzepiowy: trzyma się 
w miejscu 28 
na luty 272/3 
na wiosnę 27'Ą 
na jesień 25%

‘Okowita: słabo 
w miejscu 22'A 
na luty-marzec 22'|4 
na wiosnę 22'/3 
na maj-czerwiec 22'/s

skiej pod berłzm pruskićm, która czyniąc zadość swym obowią­
zkom względem państwa, żąda także równego praw wymiaru. 

ADRES
do Posłów Polskich w sejmie pruskim. 

Czcigodni Mężowie!
Bolesne dotknęły serca nasze zarzuty jakie Was spotkały, 

Zacni Obrońcy praw naszych, podczas obrad sejmu pruskiego 
nad szkólnym dozorem.

Zarzucono Wam znowu, że nie jesteście reprezentantami 
calój społeczności naszój, ale tylko jakiejś frakcyi klerykalno- 
szlacheckiój. Co więcej! Ks. Bismarck zarzucił Wam, iż wnio­
ski, któreśmy złożyli na ręce Wasze, nie są wyrazem naszej woli 
i nie wypływają z naszych przekonań.

Czcigodni Mężowie! Odpieramy całą siłą przekonań naszych 
te zarzuty, wymierzone na osłabienie niczóm nierozerwanój soli­
darności między Wami a nami, a składając Wam hołd zasłużo­
ny za Waszą wytrwałą a godną obronę praw naszych,! przesy­
łamy Wam zapewnienie: żejjza Wami stoi cała społeczność na­
sza. Cześć Wam!

— * Pan Kohleis pierwszy burmistrz Poznania, mianowa­
nym został przez Najjaśniejszego Pana dożywotnim członkiem 
Izby panów.

kUTH
początk.

kurs
końcowy

Pszenica: spok.
na luty . . • 78
na kwiecień-maj 777,
na maj-czerwiec —•
Żyto: spokojniej A M Gw miejscu . . 543/4 » 7/1 J

na luty . . . 54
na kwiecień-maj |535/8
na maj-czerwiec 54
Olej rzep, spokoj.
w miejscu . . 28
na luty . . . 28
na kwiecień-maj 287„
na wrześ.-paźdź. --
Okowita:' słabo
na luty . . . 23
na kwiec-maj . 23
na maj-czerwiec 23 2
Owies: słabo
na luty —

Austr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'Ą °/„ Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usposob: stałe.

kurs
początk.

kura
końcowy

127» 

617»

235 
1223/4

,65%
965/,
2073/4
48'/.

i
Dnia 28 bm. zakończyła 

żywot swój opatrzona Sa­
kramentami śś. ś. p.
Zofia z Sarnowskich

Rymarkiewicz.
Eksportacya z Zaborowa

do Xiąża w piątek 1 marca 
o godzinie 4-tej po połud., 
złożenie zwłok do grobu 
nazajutrz 2 marca o god. 
10-tej, o czem krewnym 
i znajomym donoszą ciężkim 
smutkiem dotknięci (1028)

fląż i dzieci,

Obwieszczenie.
Na 218 tal. 5 sgr. 11 fen. za an- 

szlagowane Reparacye przy szkole Pta- 
szkowskićj mają bydź w terminie.

dnia 8 kwietnia 1872.
po południu o godzinie 2giej,w szkole w 
Aaszkowie najmniej żądającemu wy­
dane. (1037)

Anszlagi i warunki mogą być u 
mnie przejrzane.

Komisarz Obwodowy.

iii JIL

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem wodnym we wsi 

Łęczycy pod No. 9 i 10 położona, do wła­
ściciela gruntu Edwarda Vahlpahla nale 
żąca, która z objętnością'36 hektarów 99 
arów 70 lasek kwadratowych opłacie poda­
tku gruntowego ulega podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu 
la 121 tal. 3 sgr. i na podatek budynko­
wy z wartości użytku na 77 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowe: o 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej w 
środę d. 20 marca r. b. przed 

połud. o godzinie lOtej, 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod nmr. 13. (430)

Poznań, dnia 13 stycznia 1872. 
Królewski sąd powiatowy. 

Sędzia suhhastacyjny.
Keyl.

BBsiśii fi marca ISIS.
o godzinie 3-ciej po południu od- 
lędzie się w myśl § 8 a. statutów 
we Wrześni w lokalu pana 
Winżewskiego zwyczajne Walne 
zebranie Towarzystwa Pożyczko­
wego.

Września
(1030)

d. 27 lutego 1872.

Zarząd.
Hahn.

Zgromadzenie rólni- 
czę powiatowe odbędzie się

Śremie dnia 1 marcaw
godzinie 11 

zwyczajnym
z rana w lokalu 

(1019)

Zarząd.

Szanownego Pana ptu Obor­
nickiego, w którego kurenda 
składkowa na szkołę Battignol 
les zostaje, uprasza się najuprze 
miej o najspieszniejsze ekspedyO' 
wanie tejże podług porządku wska 
zanego. (1025)

Księgarnia 
K. Reiznera

poleca

kartki (1021)

do komunii św.
podług przepisu Arcy Biskupa.

Walne zebranie akcyonarynszów Spółki Bniński Chłapowski 
Plater & Comp. odbyte w Poznaniuna dniu 30 listopada 1871 r. ustanowiło 
zwołanie nadzwyczajnego walnego zebrania, celem przedłożenia mu wniosku 
o zmianę § 65 ustawy spółki, przepisującego, że po opłaceniu 4g od akcyi 
% na super—dywidendę dla akcyonaryuszów i | na fundusz rezerwowy się 
przeznacza, w ten sposób, aby do funduszu rezerwowego tylko j a na dy­
widendę dla akcyonaryuszów j obrocono. (644)

Celem powzięcia uchwały nad tym wnioskiem zapraszamy Szanownych 
akcyonaryuszów spółki naszej na nadzwyczajne walne zebranie na dzień 19 
marca r. b. o godzinie 12 w południe w lokalu Spółki, zwracając zarazem 
uwagę na to, że podług § 53 ustawy zmianę takowej tylko wtenczas uchwa­
lić będzie można, skoro obecnie na zebraniu akcyonaryusze przynajmniej -J ca­
łego zakładowego kapitału spółki będą reprezentowali.

Poznań dnia 30 stycznia 1872 r.
Rada Nadzorcza Spółki:

Biliński Chłapowski Plater & Cornp.
Przewodniczący 

(podpisano). A. C«racve.

Kuchnia ludowa
Nadzwyczajne walne ze­

branie
w lokalu pana lingo Gerstel.

Ulica Zamkowa Nr. 3.
W Poniedziałek dnia 4. marca po południu o 6 godz.

Porządek dzienny: Reorganizacya. (1032)

^sirzsid.

Szanownej publiczności miasta i okolicy

WRONEK
donoszę niniejszem uprzejmie, że przenosząc się z 
Grodziska do Wronek, tamże osiedlam się jako 
mistrz ciesielski, i podejmuję wykonanie 
wszelkich robót w zakres budownictwa wchodzących.

(993) Max. Wilczewski.
lii

Przez ś. p. Księdza Proboszcza Dra.

Alexego Prusinowskiego
wykonawcami testamentu jego mianowani, wzywamy niniejszćm wszystkich 
wierzycieli, ażeby z pretensyami swojemi do pozostblości najpóźniej w prze­
ciągu dni 8miu do jednego z nas się zgłosili, równocześnie wzywamy wszy­
stkich tych, którzy ś. p. Ks. Prusinowskiemu w pieniądzach cośkolwiek są 
winni, lub przedmioty własnością jego będące posiadają, ażeby z długu ró­
wnież w 8 miii dniach uiśić się chcieli, przedmioty zaś natychmiast jednemu 
z nas wydali. (1022)
Wykonawcy testamentu Księdza Proboszcza Dra. Prusinowskiego

X. Karwowski Górski
w Opalenicy. w Grodzisku.

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego zamieszcza równo­
cześnie dwie oryginalne powieści iSlOStFZCSHCę Księdza 1 F0- 
hosżcza, powieść Michała Bałuckiego (Elpidona) i

O J C % 1 M A,
powieść Józefa Narzyniskiego, osnuta na wypadkach naszego 
ostatniego powstania.

g Esencya»,^

Z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfih- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na "ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8.—Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza, we Lwowie 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyńskiego. (850)

Prawdziwe węgle angielskie]
górno-szlą- 

(987)
dla kowali i ślusarzy, jako też 
skie poleca tanio

E. Majkowski
Chwaliszewo Nr. 65.

Powiastka historyezna, przełożona 

Powieść z ostatnich lat panowa-

Nakładem księgarni F. II. Richtera we Lwowie 
i w Poznaniu ul. Wiłlielmowska Nr. 10 wyszły co tyl­
ko następujące I1OHC dKlclil^

Miihlbach Ludwik, Baron Kozielski, 
z niemieckiego z 18 ilustracyami 1 tal.

Zachariasiewicz Jan, Noc królewska, 
nia Stanisława Augusta 1 tal. 15 sgr.

L
Taż księgarnia otrzymała na skład główny:

Szekspir N., Antoniusz i Kleopatra. Dramat w 5ciu aktach. Tłumacze­
nie Krystyna Ostrowskiego. Paryż 1872. Dedykacya Pani Helenie Modrze­
jewskiej, artystce sceny warsz. 1 tal 6 sgr.

poleca

Młodzieniec z wykształceniem 
najmniej Sekundy gimnazialnśj znajdzie 
pomieszczenie zaraz jako uczeń w księ­
garni P. H. Richtera ul. Wilcbeł- 
mowska No. 10 w Poznaniu.

(1036)

Fabryka iiażów
O. PREISS

Wrocławska ulica Ar. •
sprzęty domowe i kuchenne, eleganckie wyroby sta 
lowe i metalowe, narzędzia rolnicze, weterynarskie 

narzędziai sortierskie, jako 
stawiania baniek, rwania zębów 

Wykonuje się również wszelkie reparacye i

Osiedliłem się w Ostrowie

Dr. Borowski,
lekarz praktyczny, chirurg

i akuszer. (1008)

do puszczania krwi, 
i chirurgiczne, 

ostrzenie narzędzi. (1031)

On cherche une bonne fran­
çaise pour soigner trois petits gar­
çons, qui sache bien manier l’aiguil­
le. On préférerait que cette per 
sonne ne fut pas très jeune. Lettres 
affr: Halin pr. Zirke Mme KURNA 
TOWSKA. , (1024)

p przysposobiający chłop
lii l\A/fim AT ców do gimnazyumpo- W U W Ul II Ol szukuje miejsca. (1020)

Bliższa wiadomość na listy frankowane
sub lit. A. B. poste restante Ja­
rocin.

anczyelel domowy, Polak, posiada 
jacy wyższe wykształcenie szkólne, o 
becnie w miejscu, poszukuje od Igo 
kwietnia odpowiedniego miejsca. Ła 
skawe oferty sub. Lit. SE. poste 

rest. Strzałkowo (S«S!i) (1023)

tbt«A

Choroby syfilityczne,
skóry, słabości nerwowe (liiolirzenie, 
boleści pęcherza i krzyża, impotencyą) le­
czy także listownie dokładnie i szybko le­
karz specyalny Dr. med. Clronfelil, Ber­
lin Karlsstr. 22. (1001)

Za żółty wosk, płaci 
najwyższe ceny

Ulica Zamkowa Nr. 5.

Pana Bagińskiego z Wą 
brzeżna uprasza Expedycja Dzien­
nika Poznańskiego
cnego adresu.

o podanie obe

Mocną i smaczną ulubionąHerbatę
funt po 6. 8. 9. 10. i 12 Z pol.^

Arak de Mandarin
Btl. oryginał, po 25 sgr. poleca.

1N. Piotrowsk
w Poznaniu., (sos)

Adolf Asch. |
(1016) Ulica Zamkowa Nr. 5.^

Kieł skie sielanki, 
liamburg.liy d i inki, 
śledzie wędzone i 
marynouane. ka­

wior i ostrygi
poleca (1027)

T. Luziński.



4
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Od wielu lekarzy zaleconą i bardzo sku­
tecznie działającą maść na (1014)

Ruptury brzuszne
PASTA i SYROP Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

Gotlieba Sturzenegger w Her i sa u, w
Szwajcaryi można wprost od niego sprowa­
dzać, albo też z niżćj podanych składów. 
Żadnych szkodliwych nie zawiera 
części, i leczy nawet w wielu przy­
padkach bardzo zastarzałe ruptury zu­
pełnie. Za puszkę 1 tal. 20 sgr

Skład w Berlinie: A. i.iintlier, 
Lüwen-Apotheke, Jerusalemerstr. 16.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w amą 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary ’ 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Nafe p. Delanajrcnier w Paryżu.
50 lekarzy szpitalów Paryzkich, pro­
fesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszelkie inne dla wyle­
czenia katarów zapalenia gardła i piersi.

W Pąryżu przy ulicy Richelien 26. 
w Poznaniu w aptece P. Dra Man- 
kiewieża i u T. Luzińskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch 
i w cukierni P. P. Żmudzińskiego 
i Kosteckiego; w Krakowie w 
aptece P. Trauczy ńskiego. (5306)

.Pr.Państ.Lot-'
Ciągnienie III klasy 12.13. 14.Mar.
Do której

HUILE
de FOIE de

Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony 
przez paryzką akademią medyczną. Cho­

rzy przekładają go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika­
tnego smaku. Drugi złoty, medal na wystawie. W Paryżu w aptece Pana Naudi­
nat, rue de Jouy, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankie- 
wicza. —- (d62)

Aparaty do pędzenia okowity

EAU a« COEDILIERES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN.

Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zę. 
ów i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tćj wody, jak również PROSZKU KOR. 
YLIERSKIEGO "zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Hauteville No. 61; w Warszaw), 
w składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we lawo, 
wie w aptece p. Mikolasch, w SSrodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w 
ptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece dra. Mankiewieza i u T. Luzin- 

skiego. nłflOj) " (5781)

Edwa

listracy:

•IjoAtł i coc

Cc
wiersza

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do-1 
skonałoźci PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany, odzna-l 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby I"

¡przedajt 
udziałowe :

rozsyła losy

ł/l Ÿ2 Ÿ4 V8 */l6 Ÿ32 V.
57 tal., 28j tal., 14 j tal. 7{ tal.,

64

się na nim znajdował P. RSfißLLöT. 
podpis^jak obok: '

Parvżu u fabrykanta, rue Vieille d» 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Drn 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasha. ¡5308

(858) 31 tal. 2 tal., 1 tal.
za zaliczkę pocztową albo nadesłaniem 

gotówki
¡Staats-Effecten-Hdlg. Max Meyer j 

Berlin, Leipzigerstr. No. 94. 
Pierwszy i najstarszy handel

-loteryiw Prusach założony 1855.

Aukcya mebli.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprzedawać będę

w poniedziałek 4. marca przedpołudniem od godziny 9. 
począwszy w lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ul. 

No. 1,
meble mahoniowe jako to. sofy, stoły, krzesła, 
szafy do rzeczy i bielizny, łóżka, ubiory itd.

O 12 godzinie bardzo dobrze zachowany fortepian StO- 
łowy, dobry jeszcze piecyk do gotowania, machinę do 
szycia i różne rogi jelenie,
przez publiczną licytacyą.

Rychlewski,
król, komisarz aukcyjny.

przez patentowaną kolumnę Bandtholtz’a,
uznanej doskonałej konstrukcyi, wypróbowanej dobroci i znacznych korzyści.

Ola ©ią<iie^© ożytfeR
z obok siebie umieszczonemi zacierowa destylującą i rectifikującą kolumną, ostatnia 
urządzona do gotowania prostej wódki. Potrzebują bardzo mało miejsca, pracują 
lekko, spokojnie i pewno i produkują bardzo czysty towar aż do 92 prCt. tal.
Ola pędzenia za pomocą nale­

wania bań
każdy rodzaj bań do palenia przy użyciu kolumny Bandtboltza równie dobry. Więcej 
i?k w 209 gorzelniach okazała się konstrukeya tego aparatu doskonałą i trwałą. 
Obydwa wymienione aparaty potrzebują do pędzenia tylko odchodzącej pary 
i wody potrzebnej tylko do chłodnika, a przez to oszczędzają palnego materyału 
itd. i odpowiednio nader są taniemi. Dystylują się podług wielkości aparatu co go­
dzinę dowolną ilość zacieru. Ostatni aparat produkuje 87—88 prCt. Tr.

Gwarantuję za doskonałość, korzyści jako i wielką trwałość aparatów, za czy­
stą, piękną robotę i polecam się do robienia całych aparatów, jako i pojedyńczych 
kolumn. Prospekta z rysunkami i kosztami. Kosztorysy przesyłam bez zwłoki.

Glatz na Szląsku w lutym 1872. (9321
E. Friedrich.

r Fabrykant towarów miedzianych.
Świadectwo.

Panu E. Friedrich w Glatz, fabrykantowi wyrobów miedzianych, poświad­
czam chętnie na żądanie, że w lecie 1871. w mej wsi Wilhelmsruh aparat do pędze­
nia okowity podług patentowanego systemu A. Bandtholtz’a nie tylko nader zado- 
walniająco ustawił, ale nadto, że należy niezapoznawać zaletów, jakie powyższy 
aparatpód względem łatwego użycia, spiesznego pędzenia i dostarczania 
czystej okowity, ma przed innemi.

Wilhelmsruh pod Wrocławiem w grudniu 1871.A. v. Winkler, były major,

Sy.ERITABLESW 
BAINSofSANTE 
du Docteur FRANCK

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie.

prawdziwe ziarna zdrowia
są upoważnione we Francyi. Od lat 70ciu w użyciu, 
uznane zostały powszechnie jako jeden z najsku­
teczniejszych środków przeczyszczających. Można 
je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wy.

magać_należy, aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdował się podpis : A. R0Ü-
początkowe litery A. R. na signum fabryki. (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica ¡St Augustin 45; w Pozna 
niu w aptece dra Mankiewieza; we Lwowie w aptece pana Mi kol as ch; 
w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego,

Polecamy

szyny pod kolej

ôJakcÿi,

W K 
pOÍS8 
burgi 
ditior

6
i

Słabości Piersiowe i
SYROP Z NADFOSFORONU

pp.GMMAPŁT nCt aptekarzy w HBtZII

pro
do budowy

Centn. 80 sgr. od Rawicczą.
WłtnilA od Gogolina pro Ctr.WtipiIU od Rawicza „

Najlepszy węgiel w kawałkach
od Rudy 22 sgr. 
od Rawicza 37 sgr.

węgiel w kawałkach
od Mysłowic 18 sgr.

te

(1029)

Pruskie
centralne towarzystwo akcyjne

kredytu gruntowego.
Podpisani pośredniczą jako ajenci pruskiego centr a i nego towarzystwa akcyj­

nego kredytu gruntowego w pożyczkach hipotecznych % dających się na nierucho­
mości i na samodzielne w większych miastach położone grunta miejskie. Pole­
cając się przedewszystkiem niewypowiedsialne pożyczki, które przez raty mierne 
w długim szeregu lat się spłacają, Prospekty i formularze wniosków dają podpisani, 

pożądaudzielający także każdego pożądanego objaśnienia. (635)
Poznań, w lutym 1872.

HirsclifeltiL & Wolff.

|| Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on ka- ff
§ tary, kaszle, i chrypki długoletnie, koklusz, zapale- fi 

nie gardła, i kanału oddechowego (bronchites). Ale szcze- |i
g gólniej pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pier- 

siowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod działaniem jego |
0 ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca- |? 
(i ją, do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują często Pa- fi 
§ stylki piersiowe z soku głowiastej sałaty i laurowych I 

liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy idzie o wy- g 
leczenie katarów i kaszli zwyczajnych. %

S Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. g 
ji Mrozowskiego, Gallego i Spissa, w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- pj 
8 cza i Elsnera. (291)

6
10

sgr.
(1015)

Nt 
bonan 
owyc 

gra 
jonei 

eks
rzędy

Wielki end natury, Butelka

V)

5?

»

ĄC II!

mężczyzna i kobieta w jednej osobie.
Począwszy od dzisiaj mówić z nią można od 9 god. rano do 

7 po południu. Honoraryum 20 sgr. Tylko dorosłym przystęp wolny.
Pólwiejskft ulica Nr. w kramie.

Bliższe szczegóły na afiszach. (962)

Katarzyna Hohmann.
a lAlyzopompa

udoskonalona o ciągłym wytrysku.
EBIipM
dostępna. W Paryżu u wynalazcdostępna, w Fary 
p. Dra Mankiewieza.

Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spręży­
ny, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta W

______ małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. Cena
wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu w aptece 

(263)

Kolońsko-mindeńskie 100 tal. kolejowe losy
2 ciągnienia wygranych rocznie. Główne wygrane (433)

2 po 60,000 tal.—2 po 10,000 tal. — 2 po 5000 tal. — 4- po 2000 tal itd. 
najniższ i wygrana 110 tal. — Powyższe w całem państwie niemieckiem sankeyono- 
wane prowizyą przynoszące losy premiowe po 100 tal. daję do oszczędzenia w listach 
na raty, w 20 ćwierćrocznych kapitałowych ratach po 5 tal. — Listy ratowe mają 
od 1 raty począwszy prawo do wszystkich wygranych w odbywających się corocznie 
dwa razy ciągnieniach wygranych a list ratowy ma prawdopodobnie po nastąpionej 
odpłacie obok 3'/,7o prowizyi zysk na kursie 20 — 25 tal. Kolektorowie na nie przyj­
mują się. — Listy ratowe po 5 tal. i prospekta u

Hermanna Błock,interes bankowy — Szczecin.

JMBESSS

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye pierwotne.

1111

do

Akwizgran.-mastrych. 
lińsko-Berlińsko-zgorzelicka 

Berl.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

50’ , pł. 
i 887,-77, pl. 
, 239 pl. 
1857, pł. 
118’/, pł.

, 1 tal., pół tal. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Reichenstein, 29 czerwca 1871. 

Upraszam szanownego pana niniejszem o łaskawe nadesłanie ? 
nfelL-i wrbnrnporn rmńskifism hiałeffO SVrODU DiersiowegO. $■1 butelki wybornego pańskiego białego syropu piersiowego.

Z szacunkiem uniżony Rzechulka, leśniczy.
Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

Izydora £§9l$cli, Sapieżyński Plac 2.
ISr. 14rayilą Wroniecka ulica 1.
Kriltf Faliridus, Wrocławska ul.
•fi. W. fljeitgelier, Wielkie Garbary No

3 Międzychód, Julius Börner.
) Bojanowo, Robert Knotbe.
; Bydgoszcz, Rud. Regenberg, 
j Buk. S. Posener.

Czarnków, H. R. Maske.
/ Czempiń, Gustaw Grün.
( Czerniejewo, M. Wittkowski.
( Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
a Wschowa, Aug. Gleemann.
’ Gniezno, Sam. Pulvermacher.
( Gołańcz, M. Wolff.
'j, Grodzisk, A. Unger.
3 Jaraczew, M. Littmann.
( Jarocin, S. Krotowsky.
; Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz. 
& Kempno, Herm. Schelenz. 
y Kobylin, A Sshoepke.

Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Leszno, J. K. v. Putiatycki. 

y| • Łobżenica, C. A. Lubenan.

•fi-
s

10.
16. FMiędzyrzecz, Gust. Naumann.

Nakło, Fr. Lubinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubinsky 
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleśzew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E Gartzke, wd.
Szamotuły, Julius Peiser.
Śmigiel, C. E. Nitschke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg.| 
Osieczna, C. Vobach.
Trzemeszno, G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburth. (1012)

i

Iialls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolćj po prawym brze­

gu Odry
n rchijsko-poznaćska 

Dolnocnoszląz.-march. 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreuska

dito lit. B.
S l.nrogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
B zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

4
4
3’,
3'/,

4
4'/,
5

Au str.-franc. kolćj pań. 5

zachodnia 5 
5

Austr. póln. 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.

Węgiersko-galicyj8ka 
Wàrszawsko-byrigosk. 
Warszawsko-wiedeńsk, 
Elżbiety kolćj zachód 
Wrocławsko-warszaws

66’, pł. 
113’], pł.

61", pł. 
94’ , pl. 
229’ h pł. 
199 pł.

49'|, pł.
174’ , pł.
98’], pł.
100 pł. i żąd.
71’!, pl.
44’/, ph 
116'I, pł.

234’],-3-’], pl.

129’/,-’|.->/,pl. 
80 pł.
123-1’]4-2’; pł.
— Pł- 

o— Pł- 
82 pł.
110’i, pł

Akwisgr.-mastr. I emis.j472 
dito Ileiuis.iö
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka |5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis. ¡47, 
dito II dito 5 

H 
III
III
IV 
V

91'I, żąd. 
98’/, żąd. 
97'], pł. 
102 pl.

(4
4
5

dito
dito
dito
dito
dito

dito
dito
dito
dito
dito

4
4
4%
5 
4 
1Marchijsko-poznaóska 4 

Magdeb-halbersztacka 4
dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litere D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

4%
5
4
37,
4
4
37,
47,
47,
47,
47,
4

92'], pl. 
92’|, pl. 
100’/, pł. 
100 pł. 
102’/, pł. 
— Pł- 

91'I, pł. 
100 pł. 
917, pł. 
91 pł. 
1017, pł. 
997, pi. 
99", pł. 
102 pł. 
— Pł- 
— Pł- 

937, pł.
93'], pł.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya ¡47, 
dito IV’ emisya ¡4*/,
dito IV emisya |5 ¡

847, pł. 
100 pł. 
99’/, pł. 
99’/, pl. 
99 pł. 
927, pł. 
981', pł. 
98’/, pł. 
103 pł.

od Rawicza 33’/2

węgiel w kostkach
od Rawicza 36 sgr

węgiel wielkości orzecha
Od Rawicza 22 sgr.

węgiel mały„ „
proszek węgłowy n 12/2 sgr

Dehmel & Comp.
Rawiczu.w

Tow. upiększenia
w Grnieźnie

zakupiwszy bardzo wielką 5 bogatą szkółkę 
może za bardzo niską cenę odstąpić 
drzewek owocowych, ogrodowych i krze­
wów, różnego gatunku i wieku. Obstalun- 
ki i zapytania uprasza się adresować do o- 
grodnika towarzystwa p. : • (1017j

Teodora, Kloza.

CTyi < Prawdziwy» Lj„u

proboszczowski ję­
czmień I owies

tlo siew w doskonałym gatunku 
poleca bardzo tanio z Hamburga, albo 
z tutejszego składu w Poznaniu.

Folwark,

Ill
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1 mili odstacyi kolei żelaznćj, mający 
300 mórg ziemi w połowie wig- 
eszej pszennej; 75 mórg łąk do­
brych dwusiecznych, z inwentarzem do­
brym i kompletnym, tak żywym jako 
martwym jako też z budynkami go- 
spodarczemi murowanemi i obszernym i ,tyr 
domem mieszkalnym, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Zaliczki potrzeba <eż

S. A. Krueger,
Handel rólniczo-komisyjny. 

(1034)

Niepraną wełnę
kupuje i w roku także bieżącym i prosi 
oferty z próbami (833)

M. Pinn.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.

Dominium
nÆ sprzedać 30

6000. Poste(śnieżno. restante A. Z. 1OO. 
(952)

Niacjsca urzędań-
ków już są zajęte.

Dom. Dłonie.
(1010)

Ogrodnik

’ols)

iy n

sow
wie.

dwó’

Lwówek ma 
Ctr. pięknej

bezżonny, opatrzony dobremi świadectwami 
i znający usługę., znajdzie miejsce zaraz w 
Pierzchnie p. Środą. Świadectwa upra­
sza się przesyłać franko. (1018)

Ogrodowego, żonatego, któryby peł­
nił i usługę, poszukuje się zaraz. Listy sub. 
W. P. poste restante Robaków.

(985)!

bisk
suce
wać
«j
war

ucharz, który w skutek śmier­
ci dotychczasowego chlebodawcy 
utracił miejsce, poszukuje innnego 
zaraz umieszczenia. Zgłoszenia przyj­
muje p. Jankiewicz, hotelista 

w Gostyniu. (1033)białej koniczyny
i 50 centnarów wyborowego

rajgrasu
W
wa
lys
tai
jal

do siewu. (1038)

Kucharka dobrze gotująca znaj­
dzie miejsce zaraz, lub od 1 kwietnia 
w Dominium Tarkowo pod Gros Neu- 
dorf, powiat Inowrocławski. (1026)

kurs papierów na giełdzie.

Górnoszl. starog.-pozn. ¡4 i -— żąd.
dito II emisya ,4V, 99 pł. 
dito IH emisya 4'/, 99 pl.

Wsch.-pru8.kof.poludn.j5 
dito litera B. Î5

1017, pł. 
100’], pł.

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5 103 żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Charkow-kremencz. 15 
Gal. kolćj Karola Ludw.,5 

dito U emisya 5 
dito III emisya ¡5

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 27,, 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smolcńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozlowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał.
Warszaws. -wied. II em.]5

dito male 
dito III em. 
dito male

3’/,
5
5

¡5
15'
¡5

i 93'/, pł. i żąd.
I 93 ], pł.
I 94’, pł.
92pł.
89'/, żad.
93'I, pł.
92 pł.
94'], pł.
93'/, żąd.
947, pł. i żąd.

— Pł-
69 pl. i ż.
777, pł- 
72 pł. i żąd. 
96'|, pł- 
93’|, pł.
299a/, pł. i żąd. 
757, pl. > żąd. 
947, pł.
92’, pł.
— żąd.
96’|, pł.
— pł.
957, pł-
— Pł-

Niemieckie papiery.

Póln.-niera, poż. zwiaz.]5 ÍOO’I, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100', pl.
Pożyczkapańst. zr.l859]5 1007, pt.
Obligi długu państwa 37, 89’|, pł.
Prein. poż. pańs. z 1855 37, 1213/4 źad.
Listy zastawn. prusk. 37, 85’/, żąd.

dito 4 94 pł.
dito 4'/, 101 pł.
dito 5 101’|, pl.

Pomorskie listy zastaw.]3'/, 84 pł.
dito 4 93'], pł.
dito 47, 1017, żąd.

Poznańskie (nowe) 4 927, pł.
Szląskie

dito lit. A. U)
37,
4

86'/, pł. ”tk| ' 
r»- PŁ / )

dito nowe 4 f P1- /
Zachodnio-pruskie 3’/, 82’], pł.

dito 5 93' , pł.
dito 47, 100 ph
dito II serya 5 103' , pł.
ditto dito 4 93'], pł.

Listy rent, pomorskie 4 96’], Pł-
dito poznańskie 4 95'/, pł.
dito pruskie 4 967, pł.
dito szląskie 4 967« pł.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4’/,|63’/,-2’/,-3 pł.
dito papier. 47, 56’/,pł.
dito losy z 1854. 4 86 żąd.
dito losy z 1860 - 91'!, pł-

dito losy z 1864 
osjsk.polsk.oblig.skob

dito nowe 
Pols. listy likwidącyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882 

dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska' pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta,

8 
77, 
5'

Pożycz. tureckazr,1865jó 
dito zr.l869i5

112’], pł-
90 pł.
75'/, pł.
74’|, pł.
747, pł.
63’I, pł. 
96’!,-’/, pł. 
97’/, pł.
947, pł.
— Pł- 
— Pl-

5.1 pf
88’|, pł.
65’], pł.
487, pł.
587, ph

Stowarzysz, dyskont. ¡4
Hamburga, bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 
Heski bank
Włosko-nieiniecki bank 
Królewiecki bank pryw 
Królewiecki bank stow.A 
Kwileckiego i Sp. bank! 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 3 
Wschodnio-niem. bank !4

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5
Berlins, sto warz, handl. 4

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 4

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn, 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank . 

Desawski bank kredyt.!— 
Niemiecki bank naród. 15

dito dito Unii ¡4

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

107’;, pl. 
1547, pł.

96’|, pł. 
146-40-44 pł.

129'/, pf 
1797, pł. 
183'/, pł- 
1O3’|, pł. 
1187,
192 pł. 
121’|, pł. 
137, żąd. 
106’ , pł. 
130 pł.

Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr.,-. 
Prowinc. stów. dyskont.]5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz. 4

220 pł.
122 pt.
117 pł.
114 pl.
96s|< żąd.

— Pt-
116', pł.
120 pł.
130 pl.
132 żad. 
1337,-3 pl. 
105 pl.
163’j. pł. 
206'!,-61,4 pl. 
117V, pl.
115 pł.
113’/. oł. 
117'/, żąd. 
222’/, pł.
127 './4 pl. 
141’, pl. 
186'/, pl.

¡105 pł. 1

fni
na
os<
WE
W(

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
“łoto w sztab.funt coln.

rebra funt celny 
Zagranicz. noty bank, 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

1137, pł- 
1107, żąd. 
5.10 7i pł- 
5.15", pł. 
1.11’]. pł. 
462'|, pl. 
29. 20 pl. 
997, pł. 
88’.', pł. 

i 83'/« pł.
I - Pł-
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